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· Imię Wielkiego Staliną 
szta,ndarem walki o pokój 

Depesza uczestników II Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju 

(da·· TorłJa,rzysza ·s1a.lina 

GRGAtN WK. i ŁK P©l·SKlEJ Zf1EDN0CZON1EJ . PARłłł · RC)8.QTN1ICZ1E(J 
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MOSKWA (PAP). - Uczestnicy 
, Il Wszechzwiązkow~j Konferencji 

Obroóców Pokoju w Moskwie u· 
chwalili następującą depeszę powi­

. talną· do Józefa Stalina: 

koju i obóz wojny. Rośnie i krzep 
nie front obrońców pokoju. Wszys 
cy uczciwi ludzie na całej kuli 
ziemskiej są w obozie życia, szczęś 
cia, prawdy i pokoju: są oni ze 
Związkiem Radzieckim, z Wami, 
Towarzyszu Stalin. Wasza kon· 
sekw~ncja ' i niezłomność w walce 
o pokój pobudza obrońców poko~ 

_________________ ___,.! ________ _ 
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DROGI TOWARZYSZU ·STALIN! 

My1 delegaci na II Wszechzwiąz­
kową Konferencję Obrońców Po­
koju, przedstawiciele robotników, 
kołchoźników; inżynierów, uczo­
nych, pisarzy, pracowników szhtki, 
wyrażając wolę pokojowego i mi­
łującego pokój narodu radzieckie­
go, zwracamy się że słowami powi­
tania i wdzięczności do Was, na­
szego Ojca i Nauczyciela, Chorą­
żego walki o pokój 'i sz.częście ca:. 
lej postępowej ludzkości., 

-------------------------------------s·11tl1.011·s1A POL'ITYKA POKOlU · ju do jeszcze aktywniejszej walki 
przeciwko podżega_czom wojennym, 
o rozkwit przyjaźni między naro• 
da.mi. 

DROGI NASZ WODZliJ I NAU1 
CZ'YCIE~łlł Cały naród radziecki 
zdecydowany jest walczyć o pokój 
i bronić sprawy pokoju. Cały na· 
ród radziecki jednomyślnle popięra 
pokojową politykę zagra~iczną 
swego rządu, Dotiitnym świadec­
twem tej niezłomnej woli ludzi ra. 
dzieckich jest jednomyślne podpi. 
sani~ przez naród naszego kraju 

' ; 

dr!o90Włi~~.zem w §wiatoUJej H1a.lc~· 

szcze=śc:ie l .pr.zyszlOść ludzkoś.cl o 
, ' 

Uchwały U Wszechzwiqzkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 

Konferencja nasza zebrała się w 
chwili, gdy imperialiści amerykań· 
sko-angielscy przeszli od zimnej 
wojny do bezpośredniej agresji. 
We krWi bohaterskiego narodu ko­
reańskiego, we krn:i spokojnych 
kobiet, dzieci i starców topią oni 
miłującą wolność Koreę; podżega 

cze wojenni czynią wszystko, aby 
przeszkodzić w walce o pokój, roz· 
dzielić narody, rzucając je w od· 
męty nowej wojny światowej. 

Apelu' Sztokholmskiego. · 
My, ludzie radzieccy, wychowani 

przez Partię Bolszewicką i ·)>rzez 
Was, Towarzyszu S.talin, dobrze 
wiemy, że najlepszą odpowiedzią 
podżegączom wojęnnym j~st nasża 
ofiarna praca w imię rozkwitu' _na· 
szej ukochanej ojczyzny, w imię 
pokoju i demokracji. 

MOSKWA (PAP). - N a 1I W s~~chzwiązkowej Konferencji Obroń­
ców Pokoju, która zakończyła się w l\Jo~kwie w środę, uchwalono nastę· 
pu)ącą rezolucję, która jest jednocze i;hie wytyczną dla delegatów radzie· 
c'kich na tI $wiatowy Konrres Obrońców, Pok&ju: 

My„ przedstawiciele robotników, 
chłopów i inteligencji Zwj1zku Ra· 
dzieckiego, zebrani n.a II Wszech· 
zwiiązkowej Końferencji. Obrońców 
Pokoju, wyrażamy pełną solidar· 
ność z wszystkimi bojownikami o 
pokój na całym świecie, zjednoczo 
ńymi pod sztandarem II światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju. -
l'il'zeszło · 115,5 ml.liona obywa.teli 
radzieckich, tj. cała dorosła lu­
dność Związku Radzieckiego, która 
podpisała Sztokholmski Apel Stałe 
go Komitetu światowego Kongre­
su Obrol\.:ów Pokoju, wyraziło nie 
złomną w naszym narodzie wolę 
walki o pokój. Ludzie radzieccy, 
którzy włożyli wiele pracy w od· 
budowę powojenną, którzy realizu· 
Ją wspaniałe plany dalszego roz­
woju przemysłu i rolnictwa, bu4o 
wy olbrzymich elektrowni wod­
nych i nawodnienia pustyń, są głę 
boko zainteresowani w: zapewnie· 
n.iu bezpieczeństwa ltliędzynarodo· 
wego. Wszystkie narody naszego 
kraju jednomyślnie aprobują i po­
piera.ją pokojową, .stalinowską po­
litykę swego rządu, który w <.bee· 
nej napiętej sytuacji międzynaro-ł 
dowej ponmmie zamanifestował 
swe niezmienne dążenie do pokoj\I 

i współpracy ze wszystkimi kraja 
mi, proponując na V sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych rozpatrzenie „deklaracji o 
usunięciu groźby nowej wojny i o 
utrwaleniu pokoju i bezpieczeń­
stwa nar.otlów". 

„WYPOWIADAMY SIĘ ZA PO 
KOJEM I BRONIMY POKOJU"! 
powyższe słowa naszego Wielkieg.l 
W od.za, 'Towarzysza Stalina są 
pierwszym przykazaniem naszego 
socjalistycznego państwa - poko 
jowego· mocarstwa, w którym nie 
ma i nie może być zwolenników 
agresji. 

Wielomilionowy naród radziec­
ki z pogardą piętnuje zbrodniczą 
działalność imperialistycznych pod 
żegaczy i propagatorów wojny, 
którzy zatruwają atmosferę mię· 
dzynarodową wściekłymi wezwa­
niami., do tępienia ludzi, którzy sie 
ją nienawiść między narodami i 
rozpętują potworny wyścig zbro­
jeń. Realizując swe plany zdoby· 
cia hegemonii światowej, agreso­
rzy jmperiali~tyezni prowadzą bar 
barzyńsk1 wojnę przeciwko miłują. 
cemu wolność narod@wi koreań· 
skienm. Okupowali oni wyspę chiń 
skt TaiwaJI. Tłum~ ,..yzwoleńczą 

· Naró{ł rodziedi wybrał ·<1e1egotów 
na li Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju 

MOSKWA (PAP). - W stolicy dokonała 'WY,borti Radrzieckiego Ko· 
ZSRR - Moskwie, zakończyJy :rmtetu ©br®y Pokoju. W~ród wy­
się 18 b. 11). obrady U Wszech· branyoh cdónków Komitetu znajdu 
7.wiązkowej Konferencji, ObToń- j<\ . ·się prtz;ed&taw.icielę WSrLystk:!ch 
ców P1>koju. Konferencja. stała warstw i narodów Związ&u Rad~ec 
sic; nową. potężną manifestacji\ kiego, a m. innymi: kierown!ooka 
wierności dla spra.wY pok1>ju brrygaóy traktorowej - p, Angelina, 
200~milionowego narodu radziec• prezydent· Akademi!:. ·Nauk Lekar­
kiego,' nową · demonstra.cJą jego skich ZSRR „ M. Aniczkow, izasłu­
niezłomnej woli pokmyżowanfa żony lekarz ·- Ba-bach~ew, maj I 
zakusów imperialistycm'Ych pod· ster · ko~bm. atu · · ;włók'i.enmcizego -
żegaczy wojennych, utreymania i A. Cmtkich, .reżyser filmowy - N. 
ugruntowania pokoju międzyna· I CZia.ureli, pisam - I, Erenburg, se· 

· rodowego i bezpieczeństwa na· kretarz generalny Zwiąrzku Pisarzy 
rodów. <Rad~eckich - A. Fadiejew, robotn:i 

Na ostatnim, wieozornym posie- -<:a fabryki ,,,~aryskaj~ Komuna" -
dzeniu toczył.a się w da<lSZY.ffi ciągu · L. Korabfolnik.owa, -pisarz - A. Kor 
dyskusja nad referatem !Mikołaja niejc.zuk, - członek Akademii Nauk 
Tichonowa. ZSRJR - T. Łysenk&, sekretam KC 

Wl:'BOR ·DELEGAT0W 
NA D SWIATOWY KONGRES 

OBR<>Sców . POKOJU. 

WLKZM - M. Michajłow, arcybi· 

walkę na.rodów Vietnamu, l\tala­
jów i Jndonezjj, uzbrajają byłych 
hitlerowców w Niemczech Zachod· 
nich i przekształcają Japonię w ba 

' zę wojenną. 
W tych warunkach obrońcy poko 

ju we wszystkich .krajach powinni 
rozszerzyć i wzmóc swą działal­
ność w obronie pokoju, jeszcze bar 
dziej zewrzeć swe szeregi, Y. cią­
gnąć do walki o pokój nowe milio 
ny ludzi, wszystkich tych„ którym 
drogi jest pokój, wolność i cywili­
zacja, niezależnie od ich przeko­
nań politycznych i religijnych. 
Imperialistyczni podżegacze wojen 
ni w równym stopniu zagrażają 
wszystkim narodom i dlatego obro 
na pokoju jest sprawi), wszystkich 
narodów. 

II Wszechzwiązkowa Konferen· 
cja Obrońców Pókoju, wyrażając 
wolę całego narodu radzieckiego, 
w całej pełni popiera uchwały pra 
skiej sesji Biura Stałego Komite­
tu światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju i p1>leca swym przed­
stawicielom na II światowy Kon· 
gres: 

1 oświadczyć, że cały naród rll­
dziecki niezmiennie oddany 

sprawie pokoju gotów jest zdecy­
dowanie i stanowczo, ramię przy 
ramieniu ze wszystkimi ~brońca­
mi pokoju na całym świecie, wal 
C'lJYĆ o zażegnanie niebezpieczeń· 
stwa wO'jnYi o zapewnienie tcwałe­

nowej wojny oraz pociągnięcia do 
odpowiedzialności winowajców tej· 
propagandy. Zgłosić na. Kongresie 
wniosek o sporządzenie listy. pod-

. żegaczy wojennych, aby wszystkie 
narody świata poznały tych na.jgor 
szych zbrodniarzy i wrogów prostę 
powej ludzkości. 

My, uczestnicy II Wszechzwiąz· 
kowej Konferencji Obrońców Po· 
koju, wzywamy wszystkich obroń· 
ców pokoju, aby nieustannie PO· 
MNAżALI i ZESPALALI swe sze 
regtl. Wzywamy ich do połączenia 
swych wysiłków, aby sparaliżow.ać 
potężnymi i jednomyślnymi akcja· 
mi knowania podżegaczy '~ojen­
nych. 

Głęboko wierzymy. że SIŁY PO­
~OJU SĄ POTĘŻNIEJSZE OD 
SIŁ WOJNY. POKóJ MUSI ZWY 
CI:ĘlżYć WOJNE! POKóJ ZWY-
CI:ĘlżY WOJNE! I 

Tej polityce zła i gwałtów prze­
ciwstawia się wielomilionowy, z 
każdym dniem potężniejący, jedno 
lity front obrońców pokoju. Mi­
liony prostych ludzi - naszych 
przyjaciół za9ranicą - z nadzieją 
i dumą spoglądają na naszą oj­
czyznę. Słuchają, oni jej spokoj­
nego głosu, widzą jej natc}lnloną, 
twórczą pracę. Stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody, wlelkie 
budowy na Wołdze, Dnieprze i w 
Azji Srodkowej - to ~czeble, po 
których kraj nasz wznosi słę na 
wyżyny komunizmu. 

$wiat podzielił się na. dwa obo· 
zy - obóz życia i obóz śmierci. 
obóz szczęścia i 'obóz niedoli, obóz 
prawdy 1 obóz kłamstw, obóz po-

Pokój zwycięży wojnę, ponieważ 
ruch obroóców pok<>ju jest ńlezwy 
ciężony - rośnie on i krzepnie z 
każdym dniem. 

Pokóf zwycięży woJll,.ę• gdyż na. 
czele tego ruchu kro_g;y nieugtęty 
naród ·11adziecki - ostoja pokoju 
na całym świecie. 

Pokój zwycięży wojnę, poniewat 
sztandarem tej walki - jest Sta­
lin! 

Niech żyje wielka Partia· Bolsze. 
wików, prowadząc;:a nas M zwycię 
stwa do zwycięstwa! 

Niech żyje promotor i organiza­
tor walki narodów o pokój na ca. 
łym świecie - nasz Drogi, Ukocha 
ny Towarzysz Stalfnl 

Komitet Przygotowawezy II Kongresu ~okoju 

wzywa wszystkie -.arody świata 
do pomnożenia wysiłków w walce o pokój 

jej niebezpieczeństwem, zwołanie n 
Swiatowego Kongresu w Sheffield na. 
pawa nadzieją wszystkie narody, zde­
cydowane wywalczyć pokój. 

go i ugruntowanego pokoju; PRAGA tPA>P}. - W dniach od 16 wych propozycji, zawartych w orę­
·" P,Otwiei:dzić. że naród udziec- do 18 p11idzietnika odbyły się w Pra dziu praskim Biura $.tąłego Komitetu 
·~ x1 jest nieugięty w swym żą· dze obrady Komitetu Przygotowaw- SWiatowego Kongresu Obrońców ~o­

daniu zakazu broni atomowej, ja- czego U ~wiatowego Kongresu Obrófr koju. Do -se·tl!k m.ilion6w mężczyzn i 
ko oręża. agresji i masowej zagła- ców Pokoju. Opublikowany p:> obra kobiet,1któte jeszcze przed opubliko· 
dy, ludzi oraz uznania. za zbrodnia dach komunikat stwierdza: waniem orędzia praskiego wyraziły 
rza wojennego tego rządu, który Komitet Przygotowawczy Ił Swia- wolę walki o zakaz broni atomowej, Tow J Tokarsk·1 
pierwszy broni tej użyje; towego Kongresu Obrońców Pokoju• przyłączyłv się nlowe szerokie warst- • • 3 oświadczyć, że wraz ze wszyst na swym posiedzeniu, odbytym w Pra wy, ją)< również szereg wybitnych ministrem 

kimi bojownikami 0 pokój Żą· dze w dniach od 16 do 18 październi· p 
damy redukcji ws~ystlcich rodza- . działaczy politycznych, działaczy nau- rzemysłu Ciężkiego 
jów broni oraz rozcia.gnięcia sku- kJ ał bdr., z. wdielkil_!l .zadowośllneme~ pbrz

1
y- ki i kultury, przedstawicieli ducho-

tecznej kontroli nad zakazem, bro- ą o w1a ?mosc1 pomy y prze eg W:A:RSZkWA (PAP). - Prezy­
ni atomowej i redukcją zbrojeń; przygoto~an do II ~w1a!owego Kon- wieństwa, kół przen:ysło;wych„ Ten dent Rz~czypospqlitej mianował 

4 zażądać potępienia zbrojnej a- gresu, ktory odbędzie się w dn.iacb szeroki ruch jedno§c1 w obronie po. 
1 

na wniosek prezesa Rady Mini-
gresji i ingerencji z zewnątrz. od 13 do 19 listopada w Angl~i. w koju doty~zy nie tylko postulatu ogra strów na nieobsadzone stanowisko 

t od· gmachu ratusza w Sheffield. Komitet • . . • • mmistra Przemysłu Cięikieg&, do 
:Y;:~;Enęn~.z1Kon;~!~:Y swÓ;r pel:;; Przygotowawczy wyraża wdzięczność mczema. zbrojeń, potępienia agresji i tychc~a~owego kierowni\ta Wy-
gniewu protest przeciwko zbrojnej Angielskiemu Komit!:,towi Obronv: P4?-tz~~azu. prop'agandy wojennej, lecz działu Kadr ·KC PZPR - tow. Ju-
agresji amerykańskiej w Korei, koju • za pracę w dziele zapi;w_n1emil: rowniez postul~tu pokojowego uregu· l!ana Tokarskiego. · 
przeeiwko barbarzyńskiemu bomba.r pomyslnego przebiegu zbliża1ącego •lowania istniejący.eh konflil~tów 11 ··•• --------------.: 
dawaniu przez samoloty amerykan się Kongresu i wzywa wszysłlde na. • • · 

1 d j „ 
skie ludności cywtilnej w Korei) Todowe komitety do przyspieszenia· wznowiema "'.'.ym _any gospo arcze 11 

wezwać wszystkich uczciwych lu- &rok~w, koniecznych dla wys.~nia de· 1kulłural,~ej między naro,daml, 
dzi na.- całej kuli ziemskiej, aby ·Iegatow na Kongres W Sheffleld. Wszystkie te. problemy odpowła:.da. 

·Jves Farge 
dom.~gali ~ię niezwłoez~ego zaprze Pr;edstawiciele wielu krajów ':'' 1ją interesom olbrzymiej włększoś~i' · 
stania wo1ny w K1>rei i wycofa· Komitecie P,rzygotowawczym podkresl . . ~-· ,.:- . . . „

6 
GENEW!Ą (PAP). - z Pa~yża do 

nia wszy!!tkich wojsk obcych; lali w sw;ych wystąpieniach w. ioku' .męzcziy;zn . 1 .t<Ob~t wsz,ytitkich kr~J "'. noszą, że sąd karny wydał wyrok u· 5 zażądać jak najsurows~ego 1posiedzei1 Komitetu Przygotowaw. 'bez względu . na to ·czy' uczj!siniczyh iJiiewimiiający w sprawie zna.nego 
zakaza propagandy na rzecz czego ogromną populax:no§ć pokojo- 1oni w przeprowadzanych kampaniach !bojownika 6 pokój - l:'ves Farge'a. 

unleUJinnlonq·I 

Po !Zamknięciu dyskusji , prizewod 
niezący Konferencji - poeta Sur· 
kow udzielił głosu makomitemu pi­
sar:zowi Fadiejewowi, który w imie 
niu delegatów na Konf01'.encję -
C?.Jonków Rad!Zieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, Akademii Nauk 
ZsRR, WCSPS, Antyfaszystowskie­
go K-om'itetu Kobiet Radzieckich, 
Antyfaszystowskiego Komitetu Mlo 
dzieży Radzieckiej i wielu innych 
organfaacji spolec?.nych !Zglosił li· 
stę z kandydaturami delegatów n~ 
II SwiaitO'\vy Kon~es Obrońców Po 
ko.ju. 

Skup kościoła ewangelickiego - G. 
Turs, prezydent Akademi; Nauk 
ZSR:R - S. Wawiłow, pisarka - W. 
Wasilewska, ~ennik·am - D. Za· 
sławski, artysta lud~wy ZSRR - obroń.ców pokoju. Wspólne wysiłki1 Jak wiadomo, akt oskarżenia za-

ł L zmierzające do rozwiązani'll tych pro. rzucal przewodniczącemu Związku 
r<lAła011r 'blemów, umożliwi„ją.realizację jeszcze oj~wników o ·wolność i Pokój zor-::::ya~~;:cji en~::::~/ .Zocłęte wol·ki MO wszystkich 

·Konferencji uchwalili tekst pisma Koreańska Armia Ludowa zadaje ciężkie szerszej jedności między tymi, którzy gamzowanie manifestacji na znak 
"Uważają pokój re ncłjcenniejsze dobro ,protes~ przeciw obecności amery­
•Iudzkości. !kańskiego generała Bradley'a w Pa 

K>0mftet 'Przygotowawczy rozważa ryżu w sierpniu 1·949 ro:k!u oraz wzię 

Uczestnicy Końferenc,ii jedno· 
myślnie zatwierdzili 7.B'łoszoną prz~ 
Fadiejewa li,§tę. 200-.mi.Uonowy na­
ród radziecki reprezentować będą 
rn iń. na Il światowym Kongre­
sie Obrońców Pokoju następujące 
osoby: 

Znakomita trakto.raystka - An· 
gelina. wybitna t'kaczka - Ana.nie· 
wa. makomita pisarka - Wasilew­
ska, poeta litewski - Wenclowa. ~i 
sa.re - Erenburg, dramaturg ukraiń 
ski - Korniejezuk, mat'ka Zojl Kos 
modemianskie.f, sekret·al'IZ odpowie­
dziahl.y Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju - Kotow, pr~wQ· 
dnic~ca Antyfaszystowskiego Ko­
mitetu Kobiet Radzieckich - Popo· 
wa, pisarze - Simonow, Surkow, 
Anna Sakse, sekretam WCSPS -
Sołowiow, pc-ezydent Akademii 
Nauk Uzbeckiej SRR - Sarymsa­
kow, pmewodniCllący Raooeckiego 
Komitetu Obrony Pokoju - Ticho­
ncw, pisaa.'Ze - Fadiejew i Fiedin. 

Uczestnicy Ronferenoji jednomyśl 
ll'rie uc~wali'li poleceni~ ~ delega­
cji na lI $wiat<>w1 K'Ongres Obroń­
ców :Pokoju. 

Na wruosek członka Akademid 
Nauk ZSRR - 'l'-O'];>CZiijewa, wystę­
pującego w imieniu Akademii Nauk 
ZSRR, WCSPS i szeregu innych or­
ga'ZOOacii społecrznYcb. Konferencja> 

powitalnego do Wodza narodu, ra- k ' k• •k 
dtieckiego. i Wielkiego chorążego straty amery ans im napastn1 om 
śwfa!c>wego 01?0~u pokoju i postępu PEKIN tpAlF) -- w komunikąci~liłuje wedrzęć się kłinem, w J.łnie o-
-,Jozefa. Stal•na. . . . . dowółtz.twa naczelnego koreańskie;tl bronne oddziałów Armii Ludowej, 

,Tekst _de~szy powitalne.i podaJe- Armii Ludowej nadanym z Phenja które toczą w tym rejonie uporcz.y 
my pdde1elnie). . nu· w dniu 19 października rano PO\ we walki obronne. 

IPo odegramu hymnu panstw?w:- daje się, że na wszystkich fron- Na Wybrzeżu. wschodnim nieprzy-
gą, _ZSRR. ,obt:a~y Il

0 
W~z~chzwiązk_Q tąch oddziały A:Tmii Ludowej toczą; jacie! ponawia ataki w rejonie na 

we3 Kon~eren~n ~ roncow PokoJU · walki:. ~bronne z nacierającym nie-j p~łnoc ~d Wonsanu. Oddziały Armii 
tzostał37 1rlamknwte. . przyJac1elem. . ·LudoweJ kontratakują w tym rejo-

WYJJÓR PREZYDIUM . Np.ciefaj~cy w ki~runku. Nj11111:!zi: ,n!e i zadają nieprzyjacielowi wiei· 
RADZIECKIEGO KOMITETU ,meprzy.iac1el, ataku.iąc zaciekle us1· kie straty. .. 

OBRONY POKOJU 
MOSKWA (PAP). - W Moskwie 

odb,Yło się posiedzenie Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju wybranego 
na II Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju, na którym dokona­
no wyboru Prezydium Komitetu. 

W skład preżydiurn weszli: pisarze 
- Mikołaj Tłcltonow, Aleksander Fa· 
diejew, Ilia Erenburr, Aleksander 
Korniejczuk, Konstanty Simonow ł 
Aleksiej Surko'f, członko,11ie Akade­
mii Nauk ZSRR - Sergiusz Wawiłow 
i Borys Grekow, sekretarze KC 
WLKZM - Mikołaj Michajłow i T-a· 
mara Jerszowa, reżyser filmowy -
Sergiusz Gerasimow, przewodn~czą­
' ca Antyfaszystowskiego Komitetu Ko 
biet Radzieckich - Niu Popowa i 
dziennikarz - Michał Kotow. 

Iłowa szkoła w ciągu jednego dnia 

,s~rawy porządku dziennego _II świa- cie w te.i manifestacji udziału. . \ . ' ' 
•towego Kongresu i posta_llowił przed- , W toku przewodu sądowego oka-
staw.ić i>we propozycje. Biuru Stałego załq si'ę, że Farge solida11yzując? się 

,'Komitetu $wiatowego Kongresu Obroń' całkowicie z organizatorami manife 
ców Pokoju. · s~at.ii, 'nie mógł w n~ej wziąć udzia 

Komitet Przygotowawczy ponownie łu, ponieważ z_najdował się wów­
·wzywa komitety narodowe obrońcówf czas poza Paryzem. 
·pokoju, by umożliwJly wszystkim Iu· „Rząd zmontował ten proces - Di 
dz'iom, pragnącym wziąć udział w o- sze „L'Humanite" - ponieważ usf­
pracowanlu statutu pokoju, ich aktyw- ~~e zawsze i wszędzie ugodzić w lu 

. dzi oddanych sprawie pokoju ny wkład w przygotowaniu Kongresu · 
i wysłaniu nań delegatów. Komitet Jednakże nawet sąd burż11azyjny 
Przygotowawczy konstatuje pomyślny mus~~ł uznać_ ca~kow~tą . be~dsta­
przebieg zbierania środków plenięż- '~nosc zarzutow l umewmmc oskar 

zon ego" .nyclt w szeregu krajów na międzyna- · _ 
rodowy fundusz pokoju. D • • C • 

Komitet Przygotowawczy wzywa. ymtSJ8 PJppS8 
wszystkie narody świata do pomno· LONDYN ~PA!P) - Minister Skar 
żenia wysiłków, aby wiel~i ruch w 1bu sir Stafford Cripps ustąpił ze 
obr~nie pokoju z każdym dniem roz- swego stanowiska. 
wijał swą działalność. W chwili, gdy Na jego miejsce mianowany został 
ludzkość zaniepokojona jest groźącym Hugh Pa._itskell. 

Otwarcie roku -akademickiego 
w Wyższej Szkole Ekonomiczne; w Łodzi 

Przewodniczącym Radzieckiego Ko· 
mitetu Obrony Pokoju wybrano -
Mikołaja 'Flehonową, jedne.go z naj­
rpopularniejszych poetów radzieckich,· 
·wybitnego aziałacza społecznego. 

Wiceprzewodniczącym.i Komitetu 
wybrano - Borysa Grekowa, Ilię 
Erenburga f Tamarę Jerszową. Sekre­
tarzem odpowiedzialnym Komitetu 
wybrano Michała Kotowil' 

Pracownicy fizyczni i umysłowi PPB w Warszawtie pośWlięcili niedzielę 
na budowę s;Zkoły we wsi Pudły Stare, powiat Pułtusk. S7Jk0łii'tę w;iiu­

dowano w stanie surowym w ciągu jednej nieClzieli, 
Na zdjęciu - prac:1, przy budowit' szkoły. fi

. W dniu 23. paźdiiernika br. od 
będzie się uroczysta inauguracja 
roku akademroldego 1950-51 w 
Wnszej Szkole Ekonomicznej. 
lTt"oczystoi~ rozpaeznłe s:i'ę o g<HJz. 

16 w auli . ~czelni przy ul. Ar.l)łii 
Ludowej . 3·5. 
Członkowie ZMf. o'Qt>wiązani 

są .Jl!zybyć w strojach organiza· 
cy,3nych. 

ZU ZMP 
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I rocznicę wyzwolenia· Belgradu 0ep~eoza~~·~:;~::~: ~~eh 
Dni& 20 pafdl!iemik& 1944 r •• ~- Od piet-w&tej ~wili Armia. Ra-I nawiścią mas pracujących; które krajów demokracji ludowej. Tito l Mars zalka po l s kl 

tnia. ll&cJ:złecka. W3JllllWOliła. Betarad. dzłeoka udsłei.ła ,..eoh9łronn~J po mają pełną świadomość, że Tito wysługuje się r<>wnież odwetowcom 
olat8,._.a. l'ł.~f!ibkk, kt~ra. wy•WI• mocy PlllY J)l.'ZfJllalWtaildlu jugOllło- pt'flek!ztałca ich ojczyznę w pl:'2ed· hitlerowskim, prowadząc :na ła· WARSZAW .Ą (PAP) - Prezy• My, inwalidzi wo)erurl, ::a.,...,.. 
"· rejOltu Jaaiy -Kiszyniow w;tzwo wiańalddh oddziałów partyz1LPckich pole imperialisty~nej agresji w mach „Borby" kampanię przeciwko dent R. P. Bolesław Bierut i mi- niamy Cie, Obywatelu Prezyden• 
l&ła lłlńnunłę l BUłłirlę, dot.J:'I• do w resRI~" ln'ft\llę. Dą11ł8'(l'ZOlllo p~ł Europie. naszej granicy na Odrze i Nyeie. nister Obrony Narod~wej, Mafio ci, - Wielki Synu klasy robo!-'" 
irt-an.lcy .JlłCOll&włl, 9fl>nc>wała Dr~ ny ekwlpp.nek, od broni manyno• JugQl!ławia jest tłustym kąskiem Masy pracujące Jugosławii dt·o- szałek 1iQ\msS1owski otrzymali od niczej - że tak jak niegdyś rue 
wę i TiMę, "7Yzwollla 8erbłę I Vo1· wej do sunolotów wl~ie. Dla 110 dla imt>erialistów. Gorliwie stara.ilł ao płac~ iza zdradę Tito. Całkowite Zarz.du Ołówne10 Zw. btwali· azellędziliimy ktwi w walce o ~ol 
v~t;. by Po uolęłyth wlłkMlłl <hlJ~.t ludnoliol oy"1łln&J fopłynę· się oni sklecić sojusz Ateny - Bel· bankructwo t>JanóW odbudowy go- dów Woj•nttycll R. P. epeaze, llkt sprawiedliwości społec~J. 
uh~yłlb tłania.ć 6'>ór hłłl~Bi ły prlf!Z Duna.J tt'&tt•J)Oriy r&d~łec• grad - Ankara, v.rzgl. Ateny - Bel spodarczej, zbrojenia kosztem kata- prz~sła1te z okazji Dnia Wojska tak dzisiaj nie szczęlhimy wy1ił-
w sa"'""' B&lrtMhle. kit110 sbbł.a ł)l'u ar't)'kułów nlezbęd grad - Wiedeń, jako swoją pod.:itą- strofnlnej obniżki stopy .życiowej Pol11ki•io. ku w naszej pracy nad nalizacit 
. Amnia _ Wyt\\Tol!cielka wkrottzy„ ~ycb cłla ocntudowy ••111one10 wową ~a~ę n_a . Bałkanach, i . we robotników. i chłopów, głód i nedria Do Planu 6-letnieg.o, podstawr dobro 
ła do JuiosłaW.ii w chwlH kiedy kraju. wschodme1 częsc1 1Moma Srodiz.em- mas pracuJących - oto bezpo!ired- Prezydenta R. P. bytu, ~wara·ncj1 obronności naszej 
wsk'u~k ~d'radZiecki~j pólltyki T!to Niestety, narodom Jugosławii n:i~ nego. ni~ skutki zdrady. ~leń w dżl~ń NaJwyżnt10 Zlrierzch1lika Sił· oji:zy,ny i pokoju. 
i jego kliki jugósłowian ki rueh na• dane by~o •kOI'll!ysta~ z h1storyetm~J Lotniska Jugosł!łwii ~ł'.łczono już przyrh~'Ul wladomo~ci o po1ł~b1a• Zbrojnycłl . Naaz11 wytęiou J!r~cł. btdzł•· 
rodowo _ wyz\Voleń~y t:najdó'Wał Sż~~Y· Jaką ata~owiło wyriwoleme w system baz 1mper1al1stycznych. jącym się k_172y,;ie aPl'owiizacyjnym Bolesława B!eruta. • m~ nadal 1't'~aCft.lae pó~Żn~ 
!ię w nad wyrari clężkiej sytuacji, kraJu Pr2~ri At'm:ię Rad'lleaką. Wsku W rO'lbudo,wywanych w gorączko· w Jugosław11. Z okazji Dnia Woj8ł<a Pols1ue• obóz P?k~ju. ktore~u J?rzewodzt 
Hitler<IWśki desant powletr.zny w t~k 1:brodniczej działalności aao~· wym tm_np1e portach - Bo ka, Ko tor w waloe pni!olwko tuzyatom ti„ ro. obehodJOneiro w VII, roeJftłcę wielki Zwu1zek Rad,1ecki z Gea•· 
Dl'Wi~, w Bó$ni r~blł sr.tab par- tow l1~per1a'll'Z~u: Tito, Rankov1• ?ka, Split i '!'! :innych - flota U?A towskłm rilłnie t krzepnie. poddem· bitwy pod L_enino, w ktor~ '";•- raliuimusem Stalinem. na ezel•. 
tyzant6w jug~łoWiań•ltich Naot'3l• cza, Dżllbsa, P1Jlldy 1 Kardela, Ju• l W. Brytami otrv.i:ymała prawo s,a- ny ruch oporu rewolucy.}llego, pod rnentowało się braterstwo zołme-
ne dówódv.t\Vo ruchu wyzwoleńa~e· gO!lławl& stała .ię ba•\ lmperialix· cjonowania. Budżet Tito na r. 1950 kierownictwem komunłłtów. Oni to rza Polskiego z żołp.ierz~m ra· 
go schr{>rtilo !ię we WłOS11.ecb. 'l'ito 1 mu. Tl~~lta banda ~piegów i przewiduje ~1 proc. ogółu wydat- mobllnuJĄ 9ily jurOllowlauk~ej re· dzieck.im, prllea.Jł•mY. C_i, ~by~a-

Do 
l\liniatra ObrOl\Y Narodowej 
J\1arszałka, Polski Rankóvicii pr1>wad4llU na wyspie mordercow atwo~yła ~żlm ~as2y· ków na zbr~Jenla. wolucłi i pro~adzą walkę o przy· telu yre1ydenc1e w .1m1e~1~ wie· 

Vis tajne konszachty r. Churchillem. stow$klego terroru. Wlęk~?.łic re- Faszyśc_i titowscy wyst~pują na s,loś.ć Ju10Sła.wi~ o jej powrót do loty11ecznyeh rzff1. inwalido.~ wo Konstantel(o Roko1JSOw1ilriego. 
S1erokie rzesze inwalidów, zu• Zamiut mob!ltzować siły pre~oiw· wolt.tcyj11ych dz!ałacrllY, partu wy· f?rui:n międzynarodowym Jako pr1Zy roc'lzmy wolny.eh n•ocJ6w. . I jennych, nasze n&Jserd~1n1ejtz1' 

ko hitlerowaltlm wojtkom, Tito wy• mordowa'l1o, aparat panlltw~wy ~a su~glt 0S1Zczercy i wrogowie ZSRR i . P. M. pozdrowie'l\ia. az-0ne w Zw1-zku Inwalidów Wo. 
jennych R. P. i Centrali Spółdziel 
ni Inwalidów . li radości;i witają 
Daleń W oj11ka Polskiego, które 
stoi na straży granic, pokoju i bu 
downietwa socjalistyczneio w na• 
szym kraju. 

dal rm.karz; do odd~illMw party- l~zł się w r~k.ac~ t11entów 1mper1a­
zancldch, b'y okazywały pOmOC} lą• liDlnU, ~apltalistów, kułaków .. 
dującym oddrtiałom anJl&lskhn. ?ttsleJ11L władcy Ju~os~aw.1i sta· 
Tymczaif'm hltlerowtk!e oddziały raJą się zat~ć w P~l'l'.H-:ci nąrodu 
następowały w a6rskich rejonaph ea~łul'. ,WYZWOllciel10t1eJ Armii Ra7 
na partytianckie serbskie 1 macedoń dz.eok1e1. Potokiem łgll~St": lulj tez 
skie od~ały murem mll~enfa staril.ią się odgro-

• . . dzlć naród jug()Słowlański od Zwi~ 
. B~ t~ chw1'1a, kiedy wyd~Wało ku Radz-ieckl~ao. 

się, ze ju~ od r. 194'4 Jug;oslawia pó- Lecz daremne są, Ich wysiłki Na­
dzi.el'i los G.recji. .Bly"lkawkltinr. ortn rody JUJll!tł&'\ltlł, p~e hłs~rycz­
sy'!• Annis Ba.ddllf!lC1t·łeJ clłkowłc!łe ny"h chWłl pHd~lerttlka 194ł rollu. 
znnentła artuadę. Nie tylko W'J'i.\IPo włeds-._ że wolnoA~. kłór~ łm przy• 
lila. n'1'04:r Ju1•ławil tPod Ja,nma ~ioała A~ła ltadtłeoka z08łala zra­
faszysto\\'!!11.iego, a.le :t1Mlała ołoe ra• bowani. p~ łiltowłłklch zbrodnia· 
chubom iUJ01łowlań1ldeJ reaknJI. rzy, Wyrazem nlenawlśc! do fas~y· 
Narody Jurosławi'i mo1ły wejłć na stów belłradzldoh był fakt że w 
drogę lilcWidacji Wład-zy buriua.zjl i czasie oatatriic'h wyborów 27l ludno 
w dalszej P_erspektywie - budowni śei 1IOt1owało przeciw kandydatom 
ctwa cocjal!rz.lnu. titowMlim lub bojkotowało wybory. 

Dlateg;ó chłopi sabotują titow~lcle 
akcje dostaw r1Jboi:a. Dlateio robot­
nicy uciekają er. titoWflkich lagrów 
pracy prily.musowej i odmawiają 
wyładunku amerykańskiej ·broni do 
starcianej titowcom. 

Rosnq szeregi 
Włoskiej Partii Socfalistycznet 

ltZ'WM (PAP), - Obradowflło o­
staitnio ?Ienum KC Włoll\al6j Partli 
Socjalistycinej . .lak donosi drmennlk 
,.Avanti.", sekretarz generalny par­
tii Piewo Nami wygłosił referat o 

Potworny terror policji politycu.­
nej RankOV!co:a - UDB - nie zla· 
ma.ł l nłfi słsmle chroha opotu Juro· 
•lowiań9kloh ..-. pracuj„ych, Re­
żim Tito jest otoczony głęboką nie-

Bezprawna »rezolucja siedmiu« 
przvięta przez angloamerykański blok w Komisii Poliłycznei ONZ 

NOWV JORK <PAP). - W dal· 
S7.ym ciągu obrad Komisj~ Po1ityc1.­
nej Zgromadzenia. ONZ toczyła się 
dyskusja nad C2wartym rozdziałem 
projektu „rezQlucji siedmiu" doty­
czącym powołania t-zw. „kornit~tu 
zarząd~eń zbiorowych". 

Delegat rad!!:iecki m!nister Wy­
szyński przypomniał, że delefa(!,1a. 
ZSRR fu:t da.wnl('j stwłer<łzlła, że 
rozdział ten Je!lt nie do przyjęcia. 
Funkcje projektoWatSe,o lcomit411.u 
prze.Plata.Ją •ię ściśle i. podMawowy 
mi zadaniami jut Istniejących OTłll· 
nów ONZ. co prowadziłoby w prak• 
tyce do zbędnej dwutln'owośoi. Wy­
stępując przeciwko roidzlałowi 
~a.1·ten)u dele1a0Ja radziecka bie­
rze pod uwa.1ę p1111tanowlenla. Ku· 
ty ONZ i w.zrlędy natury praktyoi· 
nej. Nie neguje ona byna.jmnie.J ko· 
nleczn~ci zutOłOwanta. •ił "AbroJ~ 
nych do wal~ 11 agresją i wypowia· 

aa. się 'Za. tym, by zapewnić lkutec1· 
ne utycie tllkłch •Ił pneclwko ap·e· 
sotowł. Nie n•leiy jedn•k csynłć te· 
go w eprzecizrioścl 1 .Kartą ONZ. któ 
ra. Ju.ż pn&wicluJe środki wykuna· 
nla ta.kich zadań. Nie chod'Zl o to, 
by do prz~vtldzllanyoh 1>~ez Kut11 
ONZ kro1"ów dodawać Ja.kieA nO\\-e, 
lecz o to, by wcle1ić w tycie środk\ 
już l)rzewid:ria.ne. 

M:nlS!ter Wyszyński 11.wrócit nutę 
pnie uwagę na okolictność, że auto 
I'2Y „projektu siedmiu" p1-iewldują 
ponadto możliwość, iż ko1nitet nvi· 
że złożyć sprawozdanie o metodach, 
jakie mogą być zastosowane dla u· 
mzymania pokoju za pomocą wsey~t 
kich tych środków i zRsobów. o któ 
t'YCh wspomina ro7.d7.iał pląty, t.zn. 
również za pomocą sił -zbrojnych. 

W ten S?OSób, st wierdrził mi nisi P.r 
Wyszyński, państwa bQdące ~łan. 

rykal'lskiego odr2uc;1a wszystkie po 
prawki rad~leckle. przy CQ:.Ym za ~o 
prawkami gto~ow<1ły: ZSRR, Polska, 
Ukraina, Białoruś i Czechosłowacja, 
eaś Hindustan, Indonezfa, Yemen, 
Syria i lnne pat'tstwa wsh'!Lymały •ię 
od głosowan:a. 

Po głosowaniu nad poszczególny­
mi ro1cklalami Komisja postanowi­
ła odroC'Zyć glosowanie nad całoś­
cią pcojektu. Po~tanowiono wybnć 
najpierw komi•ię. maj-cą C11.uwać 
nad utrzyman iem pokoju ora'f. „ko,.. 
mitet eariądze1\ zbiorowych". 

Olbrzymie straty 
wojsk francuskich 

w Vietnamie 
kami ONZ znalazłyby ~i~ pod kol"- PEKIN (PAP). - Vietnameka A-
trolą „komitetu zot?ądzeń zbloro· 

W dniu tym. pozdrawiamy W~• 
Marłzałku ltok~wski, pozdl'&• 
wi11my całe Wojsko Polskie, które 
na polach walk o wolność i s.pt'a· 

1 wledHw()jć społeczną. ibratało aio 
11 żołnierzami radzieckimi, nauczy 
ło ait docettiać ich przyjaźń, woj. 
ko. kt6re wyrDllło z ludu l pod 

Waazym dowództwem u boku po­
tożnero Zwl,7.ku Radzieelcieiro i 
Generałisl\il1\US& Stalina. służy Ut• 
tere90m ludu. 

Duntni jesteśmy, że na czele 
OdrodzOt\eio Wojska Polsldero 
stoi jeden z najleJ)!łzYch "yn6w 
na.ze.ro narodu. uczeiitnik Rewa. 
lucji Paidziernikowej i zwyeleżca 
apod Staling-radu. 

eytuacji mię<faynarpdowei i wewn'­
trznej i w imieniu kierownictwa zło 
fył wn.ioaek o 1twolan'ie 29 zja.1.dU 
partii socjalistycznej. Od cusu po· 
przedniego zjazdu, który odbyl s :ę 

w maju 1Q49 roku okI"lepła rmacenie 
jednoćć partH, CQ:e!nu towal"f!Y~Ył 

wzrost jej szereeów. NIMwny •i•txl 
- oświadczył Nenni - powinien 
być •Ja'ldem 1l.iednoo1t1nia w naJslę 
bszym sen!łe tero 1łówa. 7,Jialldem 
zaoieanienia aoJliftU J>*rilł 1ooj&łlity 
ezlłej • komutłi9łyc'*1' t lłiUd~ 
W:lllDOC!llłenl& JedhoiC!f 1ił ludo'llt:łch. 

W Obronl·e ludo' W kolon·1alnych ~~~;~:e 6~i p:~~!;:~~a~~i.es~m~'.-~~ 
~~~~a::1~~~i ~~~J!~it \~ó%~śt a~t;~~--

D w a wniosk. i delea1:1c1·i polskie; łów 51 i ·ft2 Karty ONZ, Tymczasem 

g.enc.ia Informacyjna donosi. ie w 
ckrule od lilerpnla 19łQ r. do aier• 
vnta 1950 r. odd1łaly francut1kil!!fO 
1<orpusu ek1pedycyjne10, działllJl\ce 

w re.Jonie Uenoi p0nfo1ły olbrZYtl\l• 
strr.ty, alęgaJl\ce H tnlęoy Jucltll w 
zabłbr.h l rannych. 

W dniu Wojska P«>lskiego in•u. 
lidzi, kti>ny w Pol11ce Ludowej 
•tali !lię ptłnowartoticiowymi. pro 
duktywnyml obywatelami zapew 
niajii, że dołożą. w11>ze\kieh starali -
i nie będą 8ZCZfdzić 'P.'Y iUrn W 
11wej pracy nad odbudo'Wł I row:bu 
dow„ na zego kraju i un1ocnienla 
iwiatoweg_o <1bor;u pokoju. 
Bodźcem w naNzcj pniey jeAt 

imię Stalina, Wiel\de~o Pr7.YjRcie 
la Polaki, Wodza łwlatowe10 otio 
zu pokoju, które rwa.rantu.le. te 
wy1iłkl nuu nle pójcll\ na. mar• 
ne. u zbqdujemy Polskę Socjilll• 
atyown' ł wywalczymy pok6J. 

e . a Karta ONZ zobowlą-zuje do składa· 
w Komis1·i Ekonomiczne1· ONZ nia takich zawiadomień Radz!e Bez· 

pieczeńRtwa. 

, 

JfOWY JORK (PAP) - Na posie 
dzenlu Komisji Ekonomicznej ONZ 
delegat J)0!11ki dr Suchy ziłosił dwa 
p4•oje)f:ty t..r.olucjl, weywające SC• 
ltretat•zll generalnego O?-lZ do prze­
dlożenia :ąadzle Go1padar<:20 - St10 
łeeztte.1 1prawozdan, na których PPd 
stawie można by opracować przyszłe 
plany rozwoju krajów 1osoodarczo 

Energiczny protest Chin Ludowych 
przeciw ponownemu pogwałceniu przez samoloty USA 
terytorium Republiki Chiń1kiej 

70 tys. dolqrów za wycofanie kandydatury 

llowy skandal 11olityczny w USA 
Bogno korupcii i łapownictwa w partiach: 

repoblikańskiei i demokratycznej 

z~co!anych. Pierwsza z tych •rezolu Na 11a11~ępnym posiedzeniu Komi· 
c1i żąda Analizy struktury agrarnej sji omawiano ro.zd'liRł piąty projek· 
tych krajów, zwłaszcza z punktu wł tu re-T.oluc,11 „sledmlu". Rozdz!ał ten 
dzenla obecnej sytuacji i pri;yszłe.1 przewiduje, że Ziromadzcn!e Ogó!­
poprawy warunków chłopów Jbn~l ne v.aapeluje do Wllzys tkich państw 
nych, małorolnych i średniorolnych. - członków ONZ o „pełne podpo· 
Druga rezoluc.ia WYChodząc z zaloże rządkowanie się w&pólnej alce.Il" o• 
nia, ii poważna cześć dochodu spolc raz branie w n!ej bardziej czynneiro 
czneio w krajach 1ospodarc11;0-zaco udziala we wspólp1·acy e ·ONZ. 
!aoye:h idzie na spłatę dłuaów zaara Szef delegac.ii radizieck:ej Wy· 
nicznych oraz wypłat dvwidend cu- a?.yński stwierdzil. i.e omawiany rat: 
dzozlemcom, wnosi o opracowanie dział na ogół odpowiada llasadoni NOWY JORK (PAP). - W ostat-1 nQwf Hertlfly'owl 70 tyslt1cv dolar6w 
danych, które by wykazałiV podział Kęrty ONZ. nich czaflacli w Stanach Zjednoczo za to, by cofnął awą kandydaturę na 
dochodu spolecmeiro w tych 1,rajach Po przemówieniu ministra Wy· nych wybuchł nowy skandal poU· atanowltko gubernatora stanu na ko­
ze szczerólnym uwzrlędnhmiem u- s2yńskle10 Kom!s.Ja przeszła do o- tyczny, -iwiazany z łapownlctwern i rzyi6 obecnego gubernatora Dewey'a, 
działu kapitału zarranlczncgo, mawiJmla wstępu do projektu rezo· korupcją w obu konkurujących par- Jakkolwiek Henley usiłował obalić w 

iPr~edkładając powyższe re1tolucJe lucjl. Przemawiali delegaci Jua(}sła tiach amerykańąkłch - demokratycz prasie to oliwladctenie, musiał pn.y-
dr Suchy oświadczył, że propono~ wii, Ieraela. Egiptu, CMle i Libanu, nej 1 republikańskiej. znać, ze ,,naradzał alę z gubnrnato· 

PEKIN (PAP). - Jak donolł ,A1en wej akladam nlniej11aym enerricmy · wnosiąc pewne poprawk: lecz n!e Skandal rozpoczął się od wystąpie. rein Dewey'em" i te uczyniono ntu 
wana w nich anal!zn powinna by6 kwestionując zasadniczych tez WJ~~ · L h k d d t I ' k k t · " P ej~ Nowych Ctiin, minister apraw proH11t prŻeclwko zbrodnicz.vm ak• opart.a na dośwladc)leniu krajów, ~·u. nia ynec a, an. y ą a z raąi ema par .,pewne on re ne propozyc1e • ro-

zągrą.nicznych Centralnego RzĄdu tom naruszania ob"zaru powietrzne .- tii demokratycznej na stanowiskn nozycje te, jak dodał Henley, !'!Wa· 
Ludowego Chińskiej Re!)ublłki Lu- go Chin przez samoloty wojskowe które w dlliedzinle roswoju ekono· Po tych przemówieniach przystą• gubernatora stanu Nowy Jork, który rantowały mu motllwość doprowadie 
dowej Czou En-lal przesłał sekreta ari:etywnych sił zbrojnych USA w mfozncr(I potrafiły wyzwoli(! się" p!ono do J!losowania nad pos'ZCzeg61 przemawiając 16 p11idzlernlka w mieś nia do porządku swych zobowiązań 
rzowi 1e.neralnemu ONZ :i proAb- o Korei i ponownie „.głanam w Orfa IPÓd. jarima fYZYlll<U kaplf,allstyci· nyml l'<YLdz!alami r9'lolucjl. !Mechi· c\e Batavia oświadczył, że „bankierzy fitiansowych w ciągu 90 tin!. W ten 
przekazanie przewodniczącemu v se ruzac,ii NruiQppw Zjedncczonych to, nego, tzr. na doś\Vlj\dczenlu Zwl~1- nic.zna więlm:okć bloku &11Jl0-4'!YV!· I z Wall Street" iaplac:lll repu~lh[ant· sposób Henley de facto potwierdził 
s.it Z11•omadzetiła Oióln~ao lilnte;!a- oskal'ien1e orai hdanie, aby ltR.dft ku Radzlecktero 1 kra.fl)w demokt'a· oświadc:tenie Lynecha, będące dalszym 
mowi 1 przewodniczącemu Rady Ber:j)iec~łńa~wa niezwłocznie 'POdję-: cJl luc'lowej. w kon)cluz,il delegat sabot a Ż, mord e rs I w a ., id rada dowbdem łapownictwa i korupcji w Bezpieczeństwa Austinowi energlcz ła 1kutłcżhe kro~ w celu i»łożenia polski stwierdził, :te dzlctk• powita• r.r protcu1t z powodu nowe10 porwał kreau d7.iałcmlom a11reiifWnych sH nlu nowyc}\ •Ił spoJęcaąych l)ań„ głównych partiach kół rz!łdi•cyoh 
cenla ob•iaru powtełrzne10 Chin zbrojnych USA w Korei, zmierza.lą- stwa fftlperlall•tyczrie J rod~hne kil· za amerwkan' lkJ•e dolary USA. 
nrzfll 1am.olo~y woJ•kowe •~etJ'W• cym do t'OUl~er~enla airres.if, oraz w kl reakoyjn~ nie potrafi~ narzucl6 .T Sekretarz Am1nykeńsldej P•rtli Ro 
nych Iii •bl'O.Jn)'o}l USA w J(orei W" c~lu zapewntwila IZYbkleio wycófn krajom 1o•pod1ro;io·~oofanym „•ta- A g'111:1inc1" Wall- Słreet prowad11·11· dvwer•ul•q b l . s b. lt dnia<lb 13 l lł października. ma aarJS~wnYcb ~ł zbrojnych USA tu• quo ante", że Ną.rody ZJednocz9 "of J. ~ J4" otn cza1 c utzer, omentująe t~ 

Pe> pr:zytocmiiu •t•nu faktyczn•· z KP!'ei. ne mun" al~ li tym t•ktem llozy6. dalc:dalnoić na terenie Chin Ludowych . rewelacje, oświadczył l)fHd•taw!cie• 
go, prot~st stwiel'd:>.R: łom pra1y, te „partit demokratycznt 

Pt·owokacy,jne akty aamolotów woj PEKIN <PAP). - Dziennik „Sin- Jiadto aaJka ta pn11otowywMe lłę 
skowych agre11ywnych 1lł zbro.in:Ych Nlel•wne posiedzenie cziandilbao" dono i, ie we wneinlu ~a.linie do podwa.łflnla •Y•łemu fi· ugr1ę11la w l~pownlctwi•" 1 te ,,ku· 
USĄ. w Korei. które w clniach 13 i 14 w mltiole Dlhua uJawniono wielką nan1owuo pr1>wtnc.fl dron clruko• pló moina równlei przywóclców partłł 
paździemll<a niejednokrotnie f)JlrU Rady BAzp1· eczen' stwa orranłsację pO<blemn, nplegów i wania fałllJ'VYch Pl••dędlly. re1u1bllkań11kl•J". 
szeły w celach w:.rwtadowc~vch 4)h- .., dywer&antów, którzy ikierowani IO 
szar poWfetrmy Cbtn, łwiaacr:ą, iż •tau z lncila.nu na rodcaz qreto~ p I k d I • h d I 
Stany ZJednoo„„ne akł~nle , rolłli!e NQWY JORK (PAf), - .Dnia 18 jlenera!nGAO ONZ na miej11ce Try:ive rów amerfkań kłch, aby J>rowa41l6 0 . • G .• 9&ac1a an owa 
rza.J' woJnę apetfWl'llt w Kóret. Na bm. odbylo 1l1t nie,iawnę posiedzenie L!e, któ::-~go kadencja upływa w 114 dzlalaJnoł~ dYWenyJn" wlr6d lu4~ .ir W 
ród ohłflald. w ładnym w~u ni• !tad,y BeipieczllJ11twa poświęcone tym roku przysuego. ' Sekretarlat nołcl prowincJl. . wyjechała do Pekinu 
będzie tero tolerował, ro~patl'1A!niu zlłl~ceń, jakich udzte~ ONZ zakomunikował koresponden• N 1 n-t t l k 1 W..,.„„ ... W:'"' (P'"'n} W „_, .., 1 t 1 W imieniu CentraJneso !tz~du Lu 11~ ma Rada Zgromadzeniu Olólne tom. ie pO wymianie POJląClów Ra• a <?'!e e •z.t1.,„ li a wyaz o ony „-~"' A n.„- ' - y .mu minl$tra. L.eg ugi - i.eona. B e •ld•• 
dowe"'!l ChińskitJ· R•"'"blilc:i Ludo- -u w spra''"" nom;na .... 1·1· "ek1·eta1·za d B . "' t t Il d ptU!l Amerykanów dywersant Lao 19 bm. odlec14la Q: Wan~awy do Pe 10, żeanana na lotnisku pneiz wite• • ""' "' „,„ • "' „ a ezpiecze„11 Wll Po• anow a o • C?:en, kil'\u polska rządowa dele;:acjlł hąn .ministra Spraw Zesra.nicznyeh dr. 

Rellliliłaryzacria Niemiec Zczchodnich 

czvli· „mzvbobranie w Bonn" 

być 20 paźd;o;iel'nlka nowe, nie.tRwne dlowa POd .Pt'lEewoClnictwem wlce- Stani.~ława c"·MeS"'"W.skie""'• Wi"•· '""siedzenie na kt61·y 6 nie~ b"' W toku śled-xtwa uJ·awnlono, ie ~ ...... •" " ....... . ' I • . rn r w " „. :ministra. Handlu za ... raniczncl"O Cze 
dzie ro.,,patl'ywana ta sprawa. Lrao Ca~n pnybył do Dłh11i. w mar· M · d "k • 

Prasa notuje pogłoski, że wśród CU \>leż. roku na ro7.k&z Ameryka.- asowe redukc1·e SłllWA Bajera, yre tOl'a gabinaiu 
ewentualnych kandydatów na sta· nów. Rozpoczął pracę jako robotn ik Prezydium Rady Ministrów ·- Ad• 
nowisko sekretarza g;eneralneao wy w 1abryce konfekcyjnej, prowadząc b łkó N• mowjczll, przedstaw1cieli MSZ, Min! 
mienia się przedstawiciela Indii działalność dywersyjną wśród by- ro OtD " "' iem.„ ł'terstwa Hanaiu Zagranicznego j 
U.ua. oraz pr:.r.edstawlcitela 'Mel<ayku łych iołnitrzy armil kuominteniow ezecb Zac:be>dnieh Minister~twa żeglu11 ora'l Cl!łOnków 
Padd1llil Ncrvo. Nltktóre aaencje sklo,1. Szatka Lao C1ena miała '" &nlbasady chińskiej w War ~aWie 
dono1zą, Żf! Stany Zjednoczone wy• celu or1anlzowanł4' atra,Jków, doko• BEJJLIN a'AP). - o.tlenn1k „Na e drugim radcą Yani Chi·lla.n1 na 
powladaja się r.ta preedłużenlem Jca• nywanle aktów nbotału, tł•nle PA• tional Zeitun&" lionoal, że jeazcce czele. 
denc,11 Tl'YlfVe Lie, l'llkt, mordowanie aktywlltów, Po• w ble11lCYm mieJ11łCU iiredulcowa• --------------

nych zo•tanle prr.eJZło 200 rąbotnl· zradiofonizowana fabryka 
KP Izraela doDJ.aga · sł~ 

utworzenia rzqdu ludowego 
Kryzy• gabinetowy trwa nadal 

TEL AVIV <PAP). - Kryzya I&• 
blnotowy w Izraelu trwa nadal. 

Sl!kretarz generalny P11rtH Komu 
n!styetnej I?;raela Mlkunls l11wema• 
wiał o•tatnio na se.j! konstytue\nty 
oświadczając, że trakcja kosnunłsty 
ozna domaa• się przeprowadmll­
nowych w;11bor6w w auchu dtmokr• 
tye'b'lym. wolnych od wnelklero ro 
dza,tia nacl111ku polltyozneio l «MPO• 
darczego. M!kun!1 potl,plł w ostrych 
•łowach wewnetrzna i .zuranfc~~ 

.poutyk~ riądu koal!cyjne10, charA• 
ktery-zu1ąc tlł pol!tyłtt jako antyna­
rodow, i antypań1two\\1Ą polltykę 
wyału11wan1a 11~ rod"'1meJ buttua· 
aji i im$)łrlal1.stom analo • amery• 
kań•klm. 

W hnlenłu Komunl.tYO'll!tJ Partit 
braela Mikunit w11Un~ t~anłe u· 
twor-hl• "'du tucl~o. oparte10 
na. ba1łe partii robof.niczych l clro"­
nue mlem:czańriwa. 

lców budowy okrqt6w w Brem~r„ 

hałten. W por6wn1t.rrlu z 1938 ro• W dniu 19 bm. w ZPB łm. 
luem zatrudniona jeat tam obecnie Drliter:i:yńak.l.eao w Łodzi urucbOrnlo· 
dz!eal~ta ~fłść robotników budo• ny a:oatał rad!Owflzeł fab1·yciny. 
wy olCl'ętów. ~b'a ~~cy w Bremer- Rad~ow~eł ea pomoca lia:t\yC'h 
haffen reiettruje PHetS1o I~ ł"lę· Jl°'n1k6w będ~e informował co· 
cy be11'obt>łn1oh fobętraUc6w budo• dziennie eałoiC o po~!ątych ~obo• 
WY okrot~w i' 6 t,11ęo„ beO-oboł• wiątaniach prpdukoyjnych, Q o•l1lgnł41 
1'fOh robotalków portowych, jak r6 l!Lach racjonal1eator6w itd. Pod11wa• 
wnte; tYlł~e besrobot111ch 1"1M'Y• ne b~ą również ay&tematyei:Ue wy 
nllł'•f· Kredyty ?'l:lldU Adenauera, n'!ki współzawodqUctwa pracy, jak 
pl"tezna~ont na budow11 okr11tdw w r6wn\cż wy~al'tYW;ane będą braki ! 
Niemczech Zachodnich w praktyct uchybienia produkcyjne po -:ć:2e$ól• 
~ostały wr.trzymal1e. Prie-ins<l:a 114= r.ych oddt1.iał6w j pracowników. 
.te wył•~le na remont wojennych Zainstalowanie radiorw~ł.t apot­
okrf!tów zagraniC?:nycb, w a,w,:1.edl· kało alf: " iorącym przyjęciem ca• 
noścJ amerykańskich. I lei rzalolti ZPB im. Dzierżyński~ 
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IDZ·IE N O lt' .E ••• 
bające się ma1:v małoroln:Voh l 'r•· 1 ll:rcih dłop61' tPraeclaJ• pańłtwu dotkonale warunki do muoweJ po· l otbrz:ym1ego t•6twćiu hódl>wli, a 
dniorolnych i stworzy warunki j~z swoje nadwyżki zboż<iwe w ramach litycznej ddałalnoici na. Wił, aby w więc doi;;hodów przede wszystkim 
ete H'Ybneto templ roawoJu ru~hu planowero skul)u. Kułacy jednak, oparciu o biedoię atamaó oP~i.' ka• chłopów małorolnych i średniorol­
tpółdzieletoścł Jłrodukc,Jnej. kiór11:r u1;vskall duie dochody z ho taka, poderwać jego autorytet, oraz nych, jest wlęklłty niż wzroet zaopa 

dowlł I se 1pr1edaży p112enlcy i ro· prze1wycięłtć wahf.nle i iaolrinlać tr1enl& wsi w towary przemysłowe. 
łlln t~chnlunych, sabotuj!\ aprze- sojusz ze średniorolnym chlopeJń. Skargi te mają jednak ci~ściowe 
dał podstawowe10 produktu wsi - Caył motna odrywać •prawę or• uzasadnienie w wyniku wadliwej 
tyla, u&lluJ-c T.aohowa.6 je na 1peku icanl~owania •Pliłdzlełni produkcyj· csętto dytfrybucjl towarów w tere-

M otorem ruchu 1p6łdzielc10iCI 
produkcYJntj je!lt PZPll. 

To organizacje wiejskie PZPll mo 
blUzują naJwlększ~ p0moc ortanb.a 
cyJn" j p(llitycm" dla hłl'lłtJ~Jcb 
sp6łdsłelnl prc>dukcyjnych, t-0 Jej 

całonkowłe daj~ Pl'f.Ykład dyscyplł• 

ny i pracowltn~cl w so6łdzielniach, 
t-0 jej agltatouy niestrudzeni niosą 

w ma~y ml\łorolnych ł średniorol­

nych chłopów prawd~ o WJislOści 

&<ispodarkl zespołowej nad ioiipoclar 
k'r lndywłdualn9'. Powdn'r rolę w 
ruchtt 11póldzlelc10ścl produkcyjnej 
odrrywaj~ orranltacJe ZSL, kt6rero 
członkowie stanowi~ ok. lł,S proc. 
ogółu członk6w spółdzielni produk­
cyjnych. Nie!ltrud1ona d~lałtlnoAć 
masowo • µoutyczna włeJsklch or1a. 
nisacJl PZPR oraz orranłt:a.di 

ZSL !!powodowała, te chodu lici. 
ba spółdZielni produkcyjnych slę­
•a zaledwie fi pro<;. fromad, tG Je· 
dnak problem 1póld1lelc&06eł pro· 
dukcyjnej wywołuje coru bcdiw-
sze zainteresowanie w · najszenzych 
masach chłop1klch, 1l&Jt się prsed· Na wsi naszej . zaszly t zac~od.zą I na praca. w spółdzielni produkcyjnej, młotem najbardziej zaciekłej wałki 

nadal wielkie pneobrazema. pomoo arrotechnlcina pan&twowycb klasowej 11 kułakiem, wywołuje na­
)\lołha je mierzyć imponującymi cy ośrodków maszynowych, które po• miętne dyskusje wśród samych ~ło 
frami wzrostu docbodowolici w ma- siaclają najnowocześniejsze ma11zy· pów, urasta do p<>d8tawowego pro­
lorolnych l śrellnlorołnych rosp<>· ny, Jakich w .Polsce nle utywał nle blemu wgl polskie,j t na tyrn tle nie 
darstwach I rosną<1ą. llczblł nowyrh tylko kulak, ale nawet ob&zarnlk mal w k11żdej gromadzie JcrYtiłalizu­
szkól I śwll!tłlc; można je mierzyć J>rzedwojenny, zabe1pleczaJ4 o wfełe ją llfę rrm>kf, a często i cale rrupy 
rosnllC" 1Jo8ci~ zelektryfikowanych Wyższe plony, a więc i wyższe d<>- chłopów małotolnYch 1 średnlorol-
groma.d i plęknyml p0stę11ami likwl chody, niż u chłopów indywidual- ńYCh przekonanych Jut o w)'6610łcł 
dacjl analla.betyzmu; moina Je mle nych. gospodarki zeipołoweJ. 

lleJę. June, te 1kup tyła Jest zbyt nych od akcji skupu 2bO'i:a? Czyt nie. . 
wałn- spraw-. aby nana władza lu można tolerować taki pod~iał pracy, Za dużo towarów przeznaczonych 
dowa tnorła po11wollc kułakom na te ak<'Jł skupu ~bota niech pllnuje na wiei 11rzechwytuJe sp~kulant n'ta 

Jakłkoiwłek sabota& 1 próby speku· Gl\N, Gs „SCh", PZZ, a KP i KG łomłasteC"tkowy, za dużo towarów 
ladł. Opinia lHtblicina wsi pracujlł· J>ZPR będ~ pilnować rozwoJu -i>ół• osiada w centrum tmlnnym - a co 
ceJ, prąja moralna chłOpów mało· dilełnl produkcyjnych? Czyt nlr najbardziej waży - za duło towa• 
I •rednioroltiych zdoła uda.remni6 Jest June, te uakt3•wnlenle biedoty rów przechwytuje kulak. 
w1aelkle nbotdowe i 11pekulacyJne wiejskiej r zacieśnienie sojuszu ze Z kLtlakiem rzecz przedstawia .!lit: 
nkusy kulaka, pr:teclwko któremu, średniakiem w walce z kułakiem 0 tak: on iro.mad:r.ł towary przemysło 
w ra.&ie ko1tiec1noścl 2lasto1uJe się skup lboia przez poderwanie Jero •i we, on 911ełtuluje nimi, on tez. l llaJ· 
tównlri sankcje rospodarcze. ły i auior~·tetu, prsft porlębl&nle więcej krzyczy l Judzi z powodu bra 

l •dna orpnlzacJa PZPR l, po• ~o h:olacJI, przyśpleeza na całej ku towarów. 
zwołę sobie powiedzieć, rów· polskiej wał, we wszyltkleh Jej aro- Dla prciykładu: spółdzielnia gmin 

nieł ZSL, nie może •tać Dii boku od madach _ bo ważęd'iie <>dbYWa •lę na w Gąsowle (woj. bydgoskie) 
tak W&Snej sprawy. skup zboża - c1ojnflW&nie waruh• otrzymała na 16 gromad 3 tys. ton 

Pr~ecleż biedota na wsl dobt~c ków dla m11owero ruchu lł>Ółdalel· węgla. Na gromadę więc przypadało 
wie, ze kulak ma żyto. i ocenie sllę czoścl produkcyjnej? przeciętnie prawie 200 ton. Tymcza­
naKej partii i władzy ludowej we# Weźmy drugą 8ptawę _ •l&dnle sem cala gromada Chomlęb Wielka 
dłu• t~IO, e«Y potrafi!ll one 1mu1łć nie zaopatrzenia wsi w tO'fVary prrt- otrzymała. tylko, we<ltu1 zetta.włe· 
kuł•kt do udziału w planowej akl'll mysłowe. nla, 11 ton. a Jedna kulacik.a. w 

•kuJ)u; prseciej średniak tu I ów· Na wsi słys'Zy aię często skal'fi na imlnneJ w•I 01\41owo - 12.2 tony. 
d1le ~ Ołl~a ilę na -kułaka 1 brak towarów przemysłowych. C ty nie ma na to rady? Jeat ra· 
UWUnle •Iecltll Jefo st!OlnMó oporu, Jak pr7,ed!tawla .si~ &tan taktyCł:• da. S~ komitety cztonkow-
tołeł &ko• planoweio skupu d•Je ny? Przyjrzyjmy się cyfrom: !kie ZSCh, są, rady kontroli ZSCh 

pny rmlnneJ spółddetnł. ChOdzi jed 

Zestawienie porówna wcze 
dostaw niektórych artykułów przcmy1łowych 

dla CRS hSamopomoc Chłopska" 

Jedn. Wykonanie Wykonanie Wskaźnik: 

w I pólro- w I pólro· wzrostu 
miary p1'2yjmując 

CZU 1949 CŻU 1950 1949 za 100 

nak o to, abY instuwje partyjne 1 
ZSL w rromadzle, w iminie 1 w po 
wledt wnlkllły w 9prawi: <lysti'ybu­
cjł, aby uaktywniały biedotę w tej 
•prawie, aby zapewniły J(lt11ow~ 

kontrolę aparatu spóJdzielczego, 
•prawłedliwy rotdiłał t1>warów. 

tya, rn. 
„ 

rzy6 ro~nącat z każdym rokiem no~ I jeśli bogacz wiejski. który zaw- J 1 b 
cią nawozów aztucznych, u"yi.n\•J'". \91.e iywil najgł"'bSz" poga1·d~ do bie en pt•oces krysLallzacj prze ie· l T''- ... . b ' .„ ·"' - " „ " !(alby .1ednek o wiele szybciej i · Al111l'IY awe.nlane 
cych p0la, i ml&!lzyn do uprawy 1 dot:v i bezwzględnie ja łupił, uslłu- prawidłowiej, gdyby nie cu:itokroć 2. „ wełniane • 
~przetu, wzrastającymi zakupami je teraz wszelako ją PoZ.Y!kać. aby wyslępujące w terenie oderwanie 3. ,. jedwabne 

20.513 .:ns50 
2.24i 3.837 
2.168 3.722 

183.0 
lfl7.8 
171.7 

I znowu trzeba zapytać, czy nie 
Jest june, te nie wolno odrywać 

sprawy walki o rcnwój tpółdzlelczo· 
ści produk<'y.JneJ od •prawy walki o 
spra.wledlłwy, kluowy 1to1unek do 
r~1IMu towarów przemysłowych. 

Czy nie Jut .ta•ne, te oP•rcle ałę w 
tej dzłed1lł1le na. bledocłe ł uaktyw· 
tlienl JeJ ułatwi Izolację kulaka I 
:aacłMnlenłe 10Junu ze średniakiem, 
co snowu mual w:rwrzet:' swóJ 
wpływ na •YbRe dojnewanle ma• 
praouJĄcąo chłc>JMtwa do spółdziel· 
csoścl prOćlukcyJneJ. 

" izt. 67.104 152.970 220.0 
tys. par, 754 1.342 178,0 

ton 1.096.ł4() 1.7e3.s83 180,8 
tl U97 H37 '129,n ' 
„ 4.111 7.361 179.0 
H 2.82$ 6,228 220,2 

szt. 4.917 18.077 3117.8 

ton 344 618 179,0 

" 
18.09~ 19.578 121.ft 

tekstyliów i bulów, odzieży i wę1ła; podbUl'Z.YĆ przeciw spółdzielczości walki 0 rozwój ~półdtielczości pro- 4. Ubunla mętkie 
motna wreszcie te przeobratenia produkcy_j:ieJ, to czyni on to przede dukcy.Jnej od aktuslnych zagadnień 5. Obuwie skórzane 
mierzyć imponując" Ilości" synów i wszystkim dlatego, że doskonale icosPodarczych dotyczacych najszer 6. Węgiel 
córek biedoty i średniaków zapelnła zdaje sobie sprawę, Iz rozwój ruchu o;zych mas mał1>rolnych i jredntt>rol 7. Gwoźd~le 
jących mury wybzych 1 średnich u• spółdzielczości produkcyjnej orrani· nych ,chłopów. 8, Mydło do pral'lla 
czelni, ltsztalcj\cych· si~ )ia. agrono• cza, a w koitcu calJtowlcle zlikwiduje Oderwanie to przejawi& się w sa 9. Proszek do prania 

mów i mechaników traktorowych, wnystkle Jer n1o:Uiw.o.6cl uprawia niedbaniu w wielu p0wlatach (rdzle lQ. Meble l!tołowe -
n~ lPkarzy ł zootechników, na ofloe nla wyzyaku, lichwy I spekulacji, I kr ~sł 
row ł techników, na. kierowników organizacje partyjne 1kupiaJ'r całą z a 

N ie u1eia wątpliwo~cl. ze umoc 1w0Jlłt aktywnoś6 na 1prawach 11Jpół· 11. Fajan •tołowy 
majątków PGR i księgowych, oraz 1 N ~ · 

niente polltyrznc, 10„podarcze 1 dzłelczości produkcyjnej) inawwo 2. lllta <>llwietlehiowa 
zdob1Wajrrcych kwalifikację robo· 
tnic~ą na niezliczonych budowlach, organizacyjne istniejących spółdziel· palUycznrJ d:tlałałno•cl wśróll 
ururhamla.nych w celu realłzacj\ nl produkcyjnych, wzro•t w nich so indywidualnych małorolnych 1 śre· 
Planu 6"1etnJego. cJallstyczneJ tly1cyplłny pracy na u dnlorolnyclt chłopów t ł4I nawet 

O coz~m świadctą te cyfry? Swiad obnlźY W8kaźnika W!:l'O~tu u 1 pół· 
l'Zą one, te wieś w -pierwszym pół- rocże. 

sadzie Acl1łego i prawidłowego sio· w tak wdnych sprawub paf\· 
lednKk mtJbardzJeJ godnym uwa 1:.owanla dn16wl<i obrachunkowej, 1iwoweJ wari, jak akcJa skupu t Jak 
rt na 'Wlłł polskiej 1 decydują• wzrost uspolecznfonej gospodarki w sprawa sp6łdllłelc1&oścł handlowej. 

cym dla jeJ dabzefo · rozwoju zJa· 8p6ldzlelnłach przez rozwój hodowll Jak wladomo. w-Okół skupu abat& 
wiSklem, które ze szczególni\ Sill\ - udzle•łęcłokrOtnl łch odd1ialywa. tCIClll)' 8ię G1tr• walka klai.owa. Malo 
wysiłłpłło w 1950 r„ Jest fakt ro!lnl\· nie na Jeszcze nie zdecydowane i wa I rolni l Podstawowa ma.a irednlorol 

roczu br. otl'l!ymata snacznle wlę- Czy ~nac7.y to. ~e skargi rozle1a­
eej towa.rów pttemyllłowycb niż w jące s i~ na wsi na niedoiitateczne rt.a 
re>ku zeszłym. Można by przytoczyć opatt:z.enie jej w towary priiemyiiło• 
też cyfry, z któt-ych W)'nika. ze prze we •I\ c łkowlcle nie uta811drtlDne? 
wldywan~ Wykonanie planu w clą• Skargi te wynikaj~ ~ :!aktu, ~e 
au całego roku 1950 w tzlls;adzie nie I wzrost dochodów na w&i na •kutek 

cej aktywnolłol polltyczneJ szerokich 
mas ntttłorołnych 1 średniorolnych 
chłopów, foh coraz szybsze wyzwa· 
Ja.nie się #POd wpływów bo1acza 
wiejskicfo, kułaka, i pozosta.J11,Ce t 
bm w ścisłym zwi11oiku narodziny 
ruchu sp6ldzlelc1.oiici produkcyjnej, 

,_ ______ ..... ______________________________________________________________________________________________________ . 

Szyb kl wzrost ilościowy · sp6łdzieł 

ni produkcyjnych wytaŻllJ!ł następu 
jące cytry: do jesiennej akcji siew.o 
nej w 1!>49 r. przysł11opłło 136 spół­

dzielni produkcyjnych. na wiosnę 

1950 r. siaty już 834 spółdzielnie pro, 
dukcyjne, w jesiennej akcjł siewnej 
w 11MO r. uczestniczyło 1800 spółdzlel 
Ili produkcyjnych, 

Oznacza to, że agitacja . kułacka, 
strasząca nędzl\ 1 głodem, szkodli-
1'roścłą uprawy traktor<>wł.'j, wspól­
nym kotłem 1 pracą na urzędników 
oraz innymi oszczerstwami, załamu­
je się w świetle własnych doświad· 
czeń chłopów, zaczerpniętych w zet 
knięciu 8ię z radzieckimi kołchoza.• 
mi ł z i1tnłejĄ,cymi Już w Polace 
sp61~ielnlami produkcyjnymi. 

L tczba tysia.c osiemset spóldziel~ 
ni produkcyjnych, które przystą 

pily do siewów jesiennych w 1950' 

r„ oznacza., że w 1800 gromadach 
(na. 016ln" tlo,6 40 tyrdęcy rromad 
w Poł11ce) dokonuje llię 1lęboka re­
"':olucJa, któref równeJ nie znała hi· 
1tońa wił polskleJ. 
Kło bowlem wstj\pll na dro1ę ep6ł' 

dzielcso,cl produkcyJneJ, ten wzlĄł 

rozbrat s wiekowi\ chl<>paką nledolll, 
z ocłwłecaaym J'Ozdrabnlanlem chłop 
skiej JotPodarkl, s brutalnym wy· 
11yskłem. Kto bowiem przy1tą,płł do 
spółdllłelnl produkcyjneJ, ten raz na. 
saw1Mł wyzwolił się od rujnuJ!łcej 
uletno&cl od bOfl4cta włeJ1klero, 

ten Juł ntrdy nie będzie mu1lai po• 
~ca6 „ kułaka muzyny, konia. (!ZY 

~b-Ou, ten jut nigdy nie pójdzie do 
niefO na odrobek, ten Ju~ nłfdY nie 
1tanle tlę łupem Jero lłchwlar1klch 
machłnacJl. A wYnłkl 1ospadarcze w 
pierwnycb 1dlkuHt ap6łdzlelnlach 
produkcyjnych, które w tym roku 
zbierały pierwsze żniwa, pokazały 

masom chłouskim naocznie, że wspól 

Podnosić kwalifikacje 
Ilość pracowników zatru<lnb-

11ych pota rolrtictwem stanowiła 
w 1938 roku 7,8 proc. całej lu­
dności. Pod koniec Planu 3-letnie 
go wynosiła już. 1615 proc., w to 
ku 1955 zaś o~\ę.gnie 21,2 proc. 
ogółu mieszkańców kraju. W c­
kre!łie ezel!ciolecla zatt·udm(!nie 
"\Yz1·ośnie o 2,147 tys. osób. Szcze­
Jt"ólnie szybki wzrost nastąpi w 
kadrze wykwa.li!ikowanych robot­
ników: zakłady przemysłowe zp;ła 
ezają zapotrzebowanie na ·790 
ty11. fachowców. Około 75 lll'O(:, 

tej ilości dostarczy szkolnictw<> 
zawodowe - re!lztę. będzie mu•ia 
la nabywać wymagane kwallfika 
cje już prży Wlll'l!ztacie pracy, w 
toku zajęć. 

W jaki jednak sposób przebie· 
gać winno tego rodzaju ezk<>le­
nie? Sposobów takich jest kill•a. 
Plerw~y - to indywiduah~ 

!zkolenie poezczególnych prac'.llV 
ników przez oddanie ich pod opie 
kę wyMkowyk" alifikowanym !łlie 
cjalist<>m. Metodę tę winniśmy 
stosować w wypadku krótkotrwa· 
łego doszkalania pracownika ll~b 
zaznajamiania go z pewq•ml ~· 
lep11zonymi metodami p1•acy. 

Drugi - to l!!zkolenie grupowe. 
Do zespołu mlodych robotników 
pl'zydio;i~la eię wy11okowykwalifl• 
kowanego pr11cownika, jako na.• 
ltczyciela i iMtruktol'I\, któ1·y ?.a· 
poznaje zMp6ł z ob11lU1l'fł urzą­
dzeń i m11&Zyn, dzieli 11lę z nim 
11woim doświadczeniem uwodoi 
wym. U7.upt4nianle wiado~o4fł 
teotetyci:nych nnt11i odbywac s;ę 
o:ównolcgle. Inżynier lub technik 
J, - 3 l'azy W młe11lącu wini~ 
porłębia.t: wi.adomoed teoretycz· 
:nc, niezbędne pracownikom dan~ , 
go działu, podc:t.1111 11pecj11lnych, 
jednogodzinnych pogadanek. 

We wszystkich p1•zytoczony"'h 
rodzajach 11zkolenia in11truktor wi 
nien otl'Zymywa6 specjaln~ pre· 
mię po ukoftci:enłu nauczania, gd:r 
\tcznio-wie, podnosząc procent wy­
konania normy lub zdając odp.>· 
'"iedpi eg:tamln, udowodr1lą1 te '\li' 
okresie przeznaczonym na nauKę, 

rzeczywiście 
kwali{ikaeje. 

podwyiszyli swe 

Trzeci wre$zcle sposób szkole· 
nia przy war11zt1icie J>rae7 - to 
kr6tkotfrmfnowe kUtl'f, orranizo 
'~ane p0 pracy. Nie \rolno jednak 
ku1·sów tych prowadzić systemem 
w~·k\ad6w, przypot'ninaj4cyeh od· 
l'zyty, wtgl~dnie wykłady w ostat 
nich kla~ach ukół, C<ZY na wyż„ 
szych uczelniach. Kaida lt!kcja 
winna mle~ charakter praktyci;· 
:r;ego, pokazowe~o ćwic11enia, a 
lektura stanowić }JOmoc w wyko-
11ywanh1 tych ćwlc7.ei1. N& prowa 
dzenie kur!lów rnetodą bsrdi1ej 
~bli~<>ną do wykładów można po 
zwolić ~oble dopiero na kur&lllch 
o wyis11ym pożlomie i to nie od 
razu, a stopniowo. Słuchacz•Jtn 
1dab1tzym trzeba ud:t.ifllć in· 
dywidualnej pomocy. Po&tfpy uex 
niów stale kontrolować, prllepro­
wadzać konsultacjf. 

Inicjatywa kształcenia młodzie­
ży w toku pracy wyszła od dn­
świadczonych fachowych robótni• 
ków. Napotykając JWl'-Y swoich 
warsz.tatach na trudności, powsta 
łe właśnie z powodu ni!'.kich kW!\ 
lifikacji tawodowych p1•acuj~cej 
z nimi młodzlety, po~tanowili zli 
kwidować je drog~ !łystematycz­
nego jej dokształeanla. Tow. J61.e 
fa Bombrych, przodownica ZPO im. 
Wi~ckowsklego, za przykłe.dem Ni­
ny Tarabll.nowej, rohotnicy Fabryki 
Włókienniczej w R~·dze, rzuciła 
w czerwcu br. na Kujowej Na­
radt.ie Aktywu W&półuw<>dnie­
tw$ Pracy Pl'zemytłu Odzdeiowe 
go we W1•oclawiu hasło: ,.Kaidy 
pr:todownlk i racjonalizator, każ.• 
dy tn~ynier i teehtiik - aktyw­
nym ucH1tniklłM maeo,_.~ro 

ikolellia kidr." 

lfatło to w elit.gu 6 tygodni t>:xł 
jęło bli~ko 600 pt•zodownlków i 
racjonalizatorów, bryj'adzilltÓw, 
maj&trów i kierowników taśm l)l'ó 
dukcyjhych. Rotpoctęło ~Ił W8!)ół 
zawodnictwo o jak najlcp$7.e *'Y 
niki w ukolenłu niewykwa1ii1ko 
wanych lub niiej wylcwalifikowa. 

młodzieży pracującej 
nych towarzyszy pracy. W fabry 
kach łódt.kich przemysłu odzieżo 
wego, w L gnicy i Poznaniu, O· 
próc.,, stałego śzkolenia w toku 
pracy, organizuje 11ię wieczory dy 
$kusyjne, na których przodowni· 
cy i racjonalizatorzy zapoi.nają 
młodych z zt\gadnleniami tecl11u­
cznymi i nowatorskimi metoda~ 
tni pracy. 1\Iiltody doszkalania, 
8to~owane przez po~&ezególnych 
przodowników i ra<:jona!h:11torów 
i ich "'Yhikl, są omawiane 11a. na-
1•ad11ch w:vtwól'ct.ych ogóhtozakla 
dowych, na zebraniach irt'up 
r.wiip;kowych i na lamach gazetek 
~clennych. 

l't !\czelne wlaclze przemysłu o­
dzicżo\\·OA'o OJ>J'llcowały spe<:,ialne 
kslą:/;erzki, ~łtti!ice do notowania 
wyników produkcyj·nych rnbotnic 
do~zl<lllanych. \Yyrt ki te są istot 
nie coraz lepste. Już w lipcu ja 
kość produkcji zakładów odzie~o 
wych w Łodzi, Warszawie, Potna 
niu, Legnicy i Wrocławiu popra­
wiła 11.ię. lloi<ć ubrań drugiego ga 
tunku spadła o 4 - 5 prnc., braki 
zlikwidowano niemal całkowicie. 

Wapółzawodnictwo w doszkala: 
niu obe.irnuje również inne prze­
myely. 011tatnio mun.ri wa1'!!Zl\W 
ski, to-A-. Słupeckl1 przesi::kolił 7 
niewykwaliiikow11nych młodych 
robotników na podręcznych, 11obo­
wiążując się prze~:ikolić dalsi~·ch 
30 do końca br. 

Xie w;;zędzi e jednak, nie we 
wHystkich :oakladach wytwór­
c&ych panuje właśclwr do~un~'­
do młod?Jieży. W wielu wypad­
kach maj!tt'Owie, czy &tAl'!!i, WY· 
kwalifikowani 1·opotnicy nlechtt· 
nie dzielą. .s.ię z młodymi posiada.. 
nyln doświadczeniem. W Wielk<>• 
polskiej Rucie Szkła np. młodzieź 
na próżno stara się od wielu mit! 
8ięcy o utWOl'Zenle brygad~· pro­
dukcyjnej. Dyt•oktor huty, a na­
wet sekretarz podstA\,•owej org:i.­
nizncjl partyjnej twlerdz4, ze 
„~nHn·kactt" nla dadzą sobie ra· 
d~" J eAH istotnie 1n lodzi ez w t•.i 
hucie pol!!ada H nis-kie kWlll!flk&· 
cje, to ezy nie należy jej doszko· 

lić i umożliwić utworzenie bry· 
i'ady? Przecież zeepołowa. „,ci A• 
n11" młodziezowa ZMP w kopalni. 
HMakoszowy" już w połowie WTze 
śnia br. wykonała roczny plan z 
nl\d'IVyZ.ką 149 t .onl A przykładó-.v 
takich motna by przytoczyć mnó· 
stwo. Młodzież umie p1·acować. I 
chce pracować. TtJJ&ba jej jednllk 
dopomóc - pokazać, d<Jra~zi~. 

Dotyl'zy to nie tylko tej młodiie 
ży, która bez p-rr.ygotowattia zA­
wodoWe8·o l'Ozpocilęła p1•11cę, lecz 
i ab~ohvent6\v ~kół ztn\'odowych, 
któny nie posiadajlf, doatateczne.i 
prakt~·ki, W btygadzie im. Obroń 
ców Stalingrad11, w bydgo!lkich 
war!!ztntach PKP wszyscy chłop­
cy n111j4 pn:yg()towanie fachowe. 
Wszyscy !li} czeladnikami, wie1n 
z nich uczeszcza do Liceum Tl!':!n 
nicznego. ·A jednak ~ po kllk:.i 
iuż dnlR~h prrcy okni11lo ,,il;', ~" 
bryl(ada zalega z w~·konani<:m 
11lanu. Chłopcom, prllcujęcym 
przy generalnym remoncie wago 
n6w brakło po pro!ltu dQŚWiadcze 
nia. Gdy fachowiec, tow. Meis, wy 
tłm\lllczył i poka.zał, w jalci spó· 
:;ób przebiegać powirina robota -
chłopey w następnym mie&iącu 
norrnę wykona.li bez tt.•udności. 

Przytoczone preykłady świad· 
czą, jik „·ielk•e znacz.enle dl• 
produkcji ma 11· ła'4:hvie po8ta"·io 
ne do1':&kalftnie kadl' w toku pra· 
cy. 8xueg61nie dobre wyniki moż 
na uzyskać na tym polu w pracy 
:r. m ło:l7.if'ią. Admini19traeje przed 
i.łrblor~t w, 1>o:lst1"'·011•e org11niza• 
<"je partyjne i rady zakłado~·e po 
winny zwr&ić h11cznłel~1:1 t•w:i• 
gę ni\ sprawę !lto~unku do tn In· 
dzidy w leh nkhld8ch pracy. 
Młodziet - to naturalna l głów• 
na reterwa ka4r, któria mot.nit ł 
trzeba leJ)łej wfkQrzJAtać w w1• 
konaniu Planu 8·1etnlero poprzez 
troskliwe, inten.1tywne pod'ffł5'!1\ 
nie Jej kwałUlkacJt iawocł6wych. 
Cenna łnlcjatyw11 Joief)' Bo1n• 
brych zułuiuje na jak ftljHer• 
sze upow1m~ch11łenle. 

W. T. 

Nn8uwają A lę dwa wnlo ki: 
PO PIERWSZE - wzmocnl6 pra· 

ci: matowo • pollty~nl\ wał poł1kłeJ 
wokół aktualnych 111adnlel\ 1011po• 
ćłarc.ych, ttaktywnló wszy1tkle trans 
1nlłlje partii na wtl (1.M'P, ZSCh. 
spóld•łelczość zbytu ł zaopatrzenia) 
ł w&mCJCJłll~ w nich kierownictwo 
IJllrtii, .zacieśnić . w tej dziedzinie 
współpracę w terenie z ZSL I w ten 
ltł>osób uruchamiać wszystkie dźwi­
l'ble izolacjł kułaka ł w1rółtu apół· 

dtltlczoecl produkcyjnej na wid. 
PO DRlJGlE - w ca1e.1 d%1ałalno 

ści wszyłtklch otglńllza.cJi partyj· 
m·ah ł ocz~·wl8ctc równlet priy orra 
nicowaniu epółdzlelnl produkcyj• 
n)'ch 'clile lłtosowa6 zaakeentowan, 
pttez V f'lenuni KC lenlnowako ~ 
stałlnow.kr, •ttaterlcaiat uua~ -
opmf! 11ę na biedocie. umtcnlać 10• 
jun ze lłrednia.klem, tzolowaó i :cwał 
C'.ta.~ kulaka. 

* * * W ld polika pnetywa ostr' wal· 
kę klasową. Boga.cz wle.tskł I 

r~błtkl reakcji n& wsi nie cof&jĄ 
się prz&d uiyclem najbar<lzieJ sbro­
dniC•Y"h i pe:rfidnych metod w w&l· 
ce z władz~ ludow-. Ale 11ły wrora 
kłasowet<o w miarę ji!IO hiolacjł s 
k.aU1m dni~ będrr maleć, a iny 10 

Junu robotnlczo • cblopgldero nie• 
pHerwanle rMnąć, 8wladtiltwem 
ro.ttĄcef &władomości · mas chłop· 
skich był wspa.niały przebieg doży­
nek lube1:tkich, podcia& których 
d&łeai1ttkf tysięcy Indywidualnych 
chłopów m&nlfestownlo 1wóJ ntero• 
zerwalny swl~k z wład1]" ludową 
i eol'l• łyczliwszy •łosunek do spól­
d~lelczości pródukcyjnej. 

O łlębo~ich przemianach na w•l 
poi.klej I poet~uJĄceJ lzol•cJ( ku• 
laka świadczy teł niekłamany entu• 
zjum mas chłO.P9kłch, który towa­
NJyszył wszystkim odwłedilnom 
kołohołników na w1l poltklej, 
Entuzjazm ten wyra'ial nie tylko 
wd1lęclł\06ć i pr1,t ~łllit&nle chło· 
I P6w pol!kieh do narodów wielkiej 
I o!łoi 3wiatoweto obozu pokoJu ł to· 

(•jslh:mu - Związku Radzieckitro, 
ale l podaw dla. w1pa.nlałych wyni­
ków radzi~ekich kołchO'llów. 

Traktor 1Vład!y tudoweJ 1łęMko 
one, zmieniając nie tylko obtłcze 

nMl)'Ch p61, ale ł śWiadOmoić pod· 
Siawowych tn&s chłOJlfkleh. J\od1l 
Mi~ nowa epoka. na 1v.ł poJ1kłeJ -
eJ)oka. 2espołoweJ 1ospoda.rk1. 

Jd~le no~• - 1 reakcyjne •111 wsi 
nle •to.)4 arię l)Hld nlm. 

(,,CHŁOPSKA DROGA"), 



Skończyć z planowaniem zza biurka 
O zwiększenie udziału załogi i organizacji partyjnej 

przy. opracowywaniu rocznych plan6w zaklad6w pracy 

•§ !fa 
Plan Sześcioletni jest planem pl'zyśpieszo11ego uprzemysłowienia 

Polski. W roku 1955 wartość produkcji naszego przemyslu socjali-' 
stycmego będzie przeszło dwa i 11ół raza większa, aniżeli w roku 
1949. To niespotykane dotychczas w dzieja-0h naszego kraju tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej zawdzięczać będziemy prowadzone­
mu z wielkim rozmachem budownictwu nowych obiektów przemy­
słowych (w okresie sześciolecia powstanie około 250 wielkich zakła· 
dów, nie lłcząc drobnych i średnich) oraz coraz sprawniejszemu wy­
korzystywaniu możliwości produkcyjn;rcb w istniejących już zakła­
dach przemysłowych. 

T o zadanie, stojące przed nami w I dukcyjną zakładów. Idzie więc o to, 
okresie Planu Sześcioletniego, aby każde przedsiębiorstwo dążyło 

będ7iemy wykonywać stopniowo. z do zaspokojenia potrzeb gospodarki 
roku na rok podnosząc ilość wytwa- I narodowej w ,jak największym sto­
r~?Ych towarów. Dlatego też rów- pniu, wykorzystując w pełni wszyst 
mez w roku 1951 musimy znacznie kie swe możlivrnści produkcyjne i 
wzmóc pr<>dukcję w stosunku do ujawniając wszystkie istniejące re­
p1·zewidywanego wykonania planu zerwy. 
za rol< 1950, a jednocześnie wydatnie 
udoskonalić jej jakość i obniżyć 
lmszty wytwarzania przez zwiększe­
nie wydajności pracy, obniżenie zu­
i:vcia materiałowego na .iednostkę 
nroduktn. lepsze wykorzystanie par 
ku maszynowego, usprawnienie me­

rok 1951 są już znacznie posuni~te. 
Są już gotowe m. in. t>lan techn1cz· 
ny oraz plan produkcji, opracowy­
wany jest jeszcze plan kosztów wła 
imych oraz finansowy. Plany te je­
dnak nie stanowią wspólnego dzie­
ła administracji zakładów i przodu­
jącej części za.logi. W ZPB im Du­
bois zrezygnowano niestety z cenne 
go wkładu, jaki mogliby i powinni 
wnieść najlepsi przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy. Gotowe jui.. fra­
gmenty planu przesłano do zatwier 
dzenia Centralnemu Zc:rządowi, nie 
przedkładając ich ani organizacji 
partyjnej, ani Egzekutywie, które 
zresztą nie upomniały się o wprowa 
dzenie w życie przysługującego im 
w tym wz.ględzie uprawnienia. 

Tak więc plan ZPB im. Dubois 
jest tworem wyłącznie administracji 
fabrycznej. Wprawdzie jeszcze w 
sierpniu roku bieżącego, przed przy 
stapieniem do opracowywania pla-

p<Jmoc do załogi, jak również 
nizacje partyjna i związkowa, 
nie pobudziły twórczej myśli 
dujących członków załogi. 

orga­
które 

przo-

Niestety ZPB im. Dubois nie są w 
tym względzie odosobnione. 

Podobnie przebiegają prace nad 1 

sporządzeniem planu na rok 1951 w 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkow­
skiej, ZPDz im. Rychlińskiego. w 
ZPJG im. Generała Wróblewskieg-0 
oraz w wielu innych zakładach. 

,,Elita'' w k •• 
a e11 

W śród międzynarodowych szumowin - amatorów mordu i gra'Bię#Y.i 
=nafo:do ~ię też około I.OOO Francuzów, któr::.y „ochotniczo": zgłosili c'lięc 
u.VJlld przeciw/ro narodowi koreańskiemu. „Ochotnic::.o" - tr>. nie ::nuczy 
bezinteresownie, bo jak wiadomo, tego rodzaju „ochotnicy" płatni 1if1 W 
do'larach, a poza tym „przyświeca" im perspektywa bezkamego Tabunkwie 
miastach i wsiach Korei. 

Francuski iciceminister wojny - Lejeune, w towarzystwie kilku ~ 
szych oficerów wizytou:ał właśnie. obóz tych „ochotników", czekijqcyc~ na 
transport do Korei, i wygłosił przy tej okazji wzruszające iście pr;;em/h. 
wienie: 

W obozie tym zgromadzona jest El!,lT A - wpewnial p, Le'jeru!e.. 
Będ;iecie repre::.entować Fmncję w zespole sił między11arodowyclt, któr~ _ 
sprawią, że prcm;da Z<Jtriumfuje"„. N?) 

Akurat poprzedniego dnia, w mieście Le 111.wui, gdzie rezydujq „ocTiot 
nicy". du'{/j przedstawiciele tej „elity" napadli w celach rabul1}kowyc'ft. na 
pewnego przechodni.a i zadali mu ciężkie rany nożem, co wywołało zrozii­
miale oburzenie wtród całej okolicznej ludności. 

„Le Populaire" - paryski ·organ socjal-demokratyczny, wydaux.iny. 'jak 
wiadomo za pieniądze ameryka1iskie, pisząc o wizytacji min. Lejeune'a, ~k 
reklamuje „ochot11ików" z Le Mans: „]est to oddżiał TYPU AMERYKAN-

tod pracy itp. 

Jak powstaje 
roczny plan pracy 

Z adania nli r. 1951, 'wynikające z 

Plan zatem nie może i nie powi­
nien być sporządzany li tylko przez 
kierownictwo zakładów. Nie może 
on być . dziełem samych tylko 
planistów. Plan, sporządzony wyłą­
cznie przy biurku, nie odzwierciedla 
dokładnie możliwości zakładów, 
gdyż przy opracowaniu go nie nu, odbyła się narada z udziałem 
bierze się pod uwagę głosów bezpo­
średnich wykonawców planu-człon 
ków załogi robotniczej. W opracowa 
niu planu muszą więc uczestniczyć 
również najbardziej uświadomieni, 
przodujący robotnicy. Plan musi 
być opracowywany przy udziale 
czynnika społecznego przede 

Prace nad sporządzeniem pla­
nów na rok 1951 nie zostały jesz 
cze ukończone. Jest więc jeszcze 
czas, aby wciągn;i,ć do nich przed 
stawicieli załóg fabrycznych. Mu 
szą to uczynić nie tylko dyrek­
cje, wykonując zalecenie Pań­

stwowej Komisji Planowania. 
Gospodarczego lecz również or­
ganizacje partyjne i związkowe, 
spełniając swój obowiązek pobu­
dzania twórczej myśli przodują­

cych robotników. S. K. \ 

SKIEGO, uzbrojony po amerykańsku"„. 'lstot11ie, sądzqc z pierwszych WY, 
stępów „elity", tym razem „Populaire" ma wyjątkowo rację. „Oddział typu 
amerykańskiego" to przecież całkiem określone pojęcie. 

Planu Sześdoletniego, są bardzo 
poważne. Dla każdego zakładu zosta 
ią one u.ięte w .formie planów te­
C'hniczno - finansowo · przemysło· 
1\ ych, które obecnie sa opracowywa 
ne. 

Plany te sporządzone są w opar­
ciu przede wszystkim o dwa czynni 
ki - o wytyczne władz nadrzę· 
rlnych, uwzględniające potrzeby 'gos 
nodarki narodowe.i i ustalające mi­
nimalne osiągnięcia, jakie zakład po 
winien uzyskać oraz o zdolność pro-

kierowników oddziałów, majstrów 
oraz przedstawicieli organizacji par 
tyjnej i związkowej. Wprawdzie na 
naradzie tej przedstawiono jej uczes 
tnikom przesłane przez Centralny 
Zarząd wytyczne planu, ale też P<>-

~szystkim organizacji partyjnej i pnestano tylko na tym. Zrozumia­
rady zakładowej, przodowników pra le, że faktycznie nie zostało wykona 
cy oraz racjonalizatorów. ne zalecenie Instrukcji Państwowej 

W ZPB im. Dubois Komisji Planowanfa Gosp<Jdarczego, 
która gł<>si: 

Za«Jomniano o załodze „w pracy nad Sp<Jrządzeniem 
wzakładach Przemysłu Baweł­

nianego im. Stanisława Dubois 
prace nad sporządzeniem planu na 

planów poza komórką planowa­
nia i administracją fabryczną po 
winna wziąć czynny udział naj-

B. D. 

Nowe zadania - nowe formy pracy „ 
Zamierzenia Dzięlnicowego Komitetu Obrońców Pokoju Sródmiejska - Lewa 

S zybkl, stały rozwój ruchu obrońc~w pokoju . i stojące prz~d 
nim doniosłe zadania wYSuwa1ą coraz większe wy.magama 

organizacyjne. Aktyw ruchu. który wyrósł w ostatnich masowych 
akcjach, s~uka i znajduje wciąż nowe formy pracy, stale ją_uspra 
wniając. Zapoznanie się z dośw~adczeniami niektóry~h ogntw t~­
g0 ruchu jest ze wszechmiar pO'l:yte~e dla wszysHuch aktywi­
stów, mogących wiele pomysłów i usprawnień z poźyitk·iem za.­
stosować na swoim terenie. 

- A jak organizujecie pracę ko· 
mitetów blokowych i zakładowych 
w waszei dzielnicy? 

1>rzodujący technik budowlany 
bardziej uświadomiona część za-
łogi: przodownicy pracy, racjona ~Ta przykład Dzielnicowy Komi- I - Jak z~rganizo~d~cie pracę ,sa· 
lizatorzy, nowatorzy itp. Najszer- 1„ tet Obrońców Pokoju Sród- mego Komitetu D.zieln1cowego? 

- Przede wszystkim wiele uwagi 
poświęc.ilmy działalności komitetów 
obwodowych, których zadaniem jest 
ożywienie pracy komitetów bloko­
wych, zakładowych i srzkoln-ych. 
Obecnie komitety o'b'wod01We ustala­
ją kalendarzyki zebrań w ramac? 
akcji sprawozdawczej i kont.i:olują 
pracę podległych im ogniw. W na­
szej dzielnicy przeprowadzimy ze­
brania we wszystkich blokach, ZJ'• 
kładach i uczelniach w terminie do 
15 listopa~a. 

I młodego kierownika szacunkiem 
zaufanięm. 
Dodać należy, że na budowie, któ· 

szy bowiem udział klasy robotni- miejskiej Lewej, który w poprzed- - Nasz Komitet wyłonił sekcje: 
czej zarówno przy ocenie opra- nich akcjach przodował w Łodrzi organizacyjną, propagando.wą, kobie 
cowy.,.vanych planów, jak też pod względem organizacji i wykarz:ał cą i młod'liieżową.. Po~ t~ kaM·Y 

Ob. Maria~ · Sokalski 
- Ojciec mój był murarzem 

opowiada ob. l\farinn Sokalski, tech­
nik budowlany z SPB. - Kiedy mó 
wił o budowach, na których praco­
wał, o inżynierach, technikach i ar· 
chitektach, z którymi się styk'.ił, 
wszystko to z nieprzepartą siłą dzia 
łalo na. moją dziecięcą wyobraźnię. 
O, jak barrlzo kiedyś pragnąłem z;i. 
stać inżynierem! Lecz to były niezi· 
szczalne marzenia. W .Polsce sanacyj 
nej nie miałem żadnych warunków 
na kształcenie się. Ojciec mój często 
pozostawał bez pracy, a w domu oy 
ło pięcioro dzieci. 

Marzenia ob. Sokalskiego ziściły 
się dopiero po 1945 roku. 

Natychmiast po wyzwoleniu Ziemi 
Lubelskiej przez bohaterską Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie, ob. So­
kalski wstąpił do gimnazjum budow­
lanego. Obecnie, jako 24-letni mł0-
dzicmiec, jest już technikiem budowia 
nym w SPB i samodzielnym kierow­
nikiem budowy magazynów żywni>· 
ściowych dla Centrali Spożywców. 
Będzie się kształcił w dalszym cią· 
gu, uczęszczając do szkoły inżyni~r 
skiej NOT. 

- Kocham moją pracę - ci„.;;nie 
dalej ' ob. Sokalski - gdy.ż co dzień 
oglądam jej wyniki, widzę, jak wzra I 
stają n-0we domy, szkoły i fabrykl. 
Ot, zaledwie 6 miesięcy temu „s.ied·de 
li śmy na fundamencie", a dziś, prv· 
szę, wspinamy się już na trzecie pię 
tro. 

Murarze, zbre>jarze, cieśle i robot­
nicy transpe>rtowi na budowie r oz:l· 
mieją, .że im prędzej ukończą je­
dną budowę, tym więcej przysporz~ 
miastu magazynów, mieszkań i :n­
nych obiektów, tym samym przyśpie 
szą jeszcze wykonanie Planu 6-let­
niego. 

- Wszystkich ludzi na budowie 
znam na wylot - stwierdza ob. So· 
ka Iski. 

Robotnicy, w.iedząc, że nie tylko 
interesuje się ich pracą z~wo~ow!'l, 
ale rÓ'wnie.ż bardzo żywo za3mnJe się 
ich sprawami osobistymi, przycho­
dzą. do niego ze wszystkimi swoimi 
troskami. 

Ob. Sokalski, znając np. eię.żkie 
warunki mieszkaniowe dwóch robot· 
ników z jego budowy, usilnie stara 
się dla nich o mieszkania i już wkrót 
ce mają je otrzymać. ~akźe w wi~la 
innych sprawach. os~b1stych. w mia~ 
rę możności pomogł l poradził. Tot7z 
młodzi i starsi robotnicy otaczaJa 

rą prowadzi ob. Sokalski robotnicy 
zwalczyli nałóg pijaństwa. 

- Kiedy bowiem przed trzen:a 
miesiącami zdarzyło się, że dwóch 
robotników z powodu pijal1stwa opu 
ściło kilka dni pracy - opowiada 
kierownik - umieściliśmy ich nazwi 
ska na tzw. oślej tablicy. Mam na­
dzieję, że to był pierwszy i ostatni 
wypadek tego i·odzaju. W każdy111 
razie od tej pory nie było już no­
wego „'kandydata" na. oślą tablicę. 

Kierownictwo robót SPB uwa·~a 
ob. Sokalskiego za przodującego teeh 
nika. Tego samego zdania jest ró,v­
nież . kierownictwo NOT, której OJ. 
Sokalski jest członkiem. Dzięki jegi> 
dbałości o robotników, umiejętnenrn 
podejściu do nich oraz dobrze zorga 
nizowanej pracy, załoga budowy u­
zyskuje 202 proc. normy. 

I dlatego należy się spodziewać, 
że na pewno wykona ona zg:tbs:lione 
przez siebie zobowiązanie i do dnia 
1 grudnia odda Centrali Spożywców 
w całości gotowy nowy magazyn. 

M. S. 

Nasi 

• h k k · t k k zdrową inicjatywę znów przygoto- z nas ma pod swoJą op1eką kilka b'lo 
przy ic ore ci~ w 0 u -;vy o- I ~ał szereg zamier~eń, których wy- ków i zakładów pracy, Alby jak naj~ 
nywania, stanowi gwarancJę real k . . tpl' . . . ·cis· "leJ· powiązać się z :masowymi . . " oname mewą 1w1e przyczyru inę s . . 
nosci planu · w dużej mierze do dalszego rozwoju organizacjami działaJącymi na. na-
Któż lepiej zna możliwości maszy ruchu obrońców pokoju w naszym szym terenie, na nar0:d:Y . ko1n1tet~ 

ny od pracującego prżY niej Przodo mieście. Oto, co nam o tych rzamie· zap~·asz~_my przedstaw1crnl! tych or 
wnika pracy? A ileż cennego wkła· rzeniach mówi sekretarz Dzielnico- gaOmbzac3:· kończymy sporządzapic 
d " . . • . K 't t Ob . . P k . ecme . . u mog„by wmesc racjonahzatorzy wego om1 e ": roncow o OJU, dokładnej ewidencji nas~ch aktyw~ 
I nowatorzy swymi projektami tow. Jgnacy Fils. stów. Gdy będziemy mieć ścisłą ew1 
ulepszeń, zapewniających postęp te dencję, t o w każdej chwjli będzie: 

. . - Ostatnio, przed przystąpieniem my mogli w razie potrr.z:eby zwołac 
chnicz~:" a więc . zwiększający~h do akc.li sprawozdawczej z I Polskie wsa:ystkich aktywistów naswj dziel· 
zdolnosc produkcyJną poszczegoł- go Kongresu PQkoju i przygotowaw nicy i rozdzielić między nich ro-
nych maszyn i urządzeń? czej do n Swiatowego Kongresu Po botę. 

koju, zreorganizowaliśmy nasze ko· Z najlepszych aktywistów stwG­
mitety. W skład Komitetu Dzielni- rzymy koła prelegentów i na rzebra­
cowego, komitetów obwodowych, niach tych kól wyjaśniać będziemy 
blokowvch i zakładowych weszło za.gadnienia, które winien dobrrz:e 
340 obywateli. wybranych IlPdczas opanować każdy agitator pokoju. Se 
akcji wyborczej w ~ierpniu. Jest t o minaria dla prelegentów i wymiana 
przeważnie nowy aktyw społeczny, doświadczeń na pewno dobrae wpły 
który dotychczas nie miał sposobno-

W ciągnąć do pracy 
nad planowaniem 

przodujących 

robotników 
Niestety, w ZPB im. Dubois o 

tych możliwościach zapomniano. 
Winę za to ponoszą zarówno dyrek 
cja, która nie zwróciła się o taką 

ści zdobycia doświadczeń w pracy ną na pracę prelegentów i agitato­
rów i podniosą ich poziom. organizacyjnej. 

~--------------------------· • 
piszą korespondenci 

Będziemy chcieli wprowadrzić pew 
ną innowację. Chodzi mianowicie o 
to, aby posżczególne ~a.kłady objęłY 
szefostwo. nad blokami i dostarczały 
im prelegentów, 2espoly świetlicowe 
sale i w ogćt!e dały pomoc w orgarl.i 
zowaniu tych zebrań. Dlatego. więc 
od .zakładowych komitetów obroń­
ców pokoju żądamy starannego 
przygotowania swych ludrzi do tej 
akcji. 

- Jak wyobrażacie sobie praeę 
komitetu zak1adowego? 

W komitetach rzakładowych 
;z.wrócimy między innymi uwagę n.a 
ich współpracę z komitetami redak­
cyjnymi garietek ściennych. Pragnie 
my, aby komitety zakładowe orga­
nizowały konkursy na najlepszy 
wiersz, czy też arty.kulik lub' r ysu­
nek o ,pokoju dla gazetki ściennej. 
W niektórych zakładach wydawQ.ne 
będą ułot1ki tzw. „błyskawice", po­
wiadamiarjąc6 o wynika.eh przodow­
ników pracy, o przebiegu wykona­
nia zobowiązań, podejmowany.eh 
pod hasłami obrony pokoju, 

Zia polityka kadr. .Jah dluąo jeszcze? 
Sprawa, którą pragnę poruszyć, 

już wiele razy znajdowała swój 
oddzwięk na łamach „Głosu Robot­
niczeqo". Wielokrotnie robotnicy 
Nowej Tkalni uskarżali się na złe 
osnowy. Ponieważ jednak zagad­
nienie to w dalszym ciągu pozo 
staje akt lne, jeszcze raz apeluje· 
my do naszej przędzalni o popra­
wienie jakości osnów. 

starczały przędzę wysokiej jakości, 
i tkacze bez trudu wykonywali swe 
bazy. Natomiast osnowy naszej 
przędzalni wielce utrudniają na­
szą pracę. Zwracamy się więc do 
dyrekcji przędzalni na Księżym 

Młynie, do tamtejszej rady zakła­
dowej i organizacji partyjnej, aby 
zbadały przyczyny tej złej jakości 

świetlice winny organizować Im· 
prezy, o treści związanej z walk~ o 
pokój. Imprezy tł. montaże sło{vno­
muzyczne, inscerumacje ut,worów po 
stępowych pisarzy itp. będą stano­
wiły części artystycrzne zebrań, po· 
święconych spcawie poko,ju. w ZPP 1m. Lenartowskiego 

Podczas mej pracy w ZPP im. 
St. Lenartowskiego zostałem wy­
sunięty na stanowisko kierownika 
świetlicy. We wrześniu br. skie­
rowano mnie na miesięczny kurs 
dla kierowników świetlic. Gdy po­
wróciłem z kursu dowiedziałem się, 
że poprzednio przeze mnie zajmo­
wane stanowisko ma objąć ktoś 
inny, a ja zostaje zwolniony. Czy 
po to więc wysłano mnie na kurs, 
aby po powrocie pozbawić pracy? 

do chwili przyjścia no.wego kiero· 
wnika, tow. Wieczorka, który o· 
świadczył że pomoc biurowa jest 
mu niepotrzebna, wobec czego kol. 
Jaśkiewicz wróciła do swej dawnP.j 
pracy. Po jakimś czasie przyjęto 
jednak na jej miejsce nową praco­
wnicę. Świadczy to, że pomoc biu 
rowa była jednak na tym odcinku 
pracy konieczna. Dlaczego więc 
usunięto pop1zednią pracownicę? 

St. Kaczmarek, 
ZPP im. St. Lenartowskiego. I 

* * * 
Od Red.: Dyrekcja ZPP im Lenar 

towskiego winna wyjaśnić, kto i w 
jakim cel stosuje w przedsiębior­
stwie tak niesłuszną politykę kadr. 

Trudno nam wykonać nasze bazy 
akordowe, gdy otrzymujemy nie­
równą przędzę, pełną pęków i 
zq1·ubiei'l. Najgorsze są następują 
ce gatunki: 54-40-3, 54-2 i 20. Nie 
dawno pracowaliśmy na osnowach 
pochodzących z ZPB im. Dzierżyń­
skiego oraz z ZPB im. Armii I.udo­
wej i wówczas zupełnie inaczej 
nam szła robota. Zakłady te do-

Drugi nie mniej dziwny fakt do­
tyczy ob. Grzegorzewskiej. Była 
ona zatrudniona w laboratorium i 
stamtąd wysłano ją na kurs dla 
kierowników świetlic. Po ukończe­
niu kursu powróciła do swych zajęć 
w laboratorium. Po pewnym cza­
sie wyznaczono ją z kolei na kurs 
laborantek. Dlaczego dyrekcja 
wysyła ludzi na kursy, co pociąga 
za sobą wydatki, szukanie zastęp­
stwa jlp,, a po ich powrocie kieruje 
do innej pracy, nie związanej z 
ich przeszkoleniem. 

Podnosimy poziom produkcji 

Inny jeszcze przykład. Praco­
vrolca oddziału plecionkami, ko]. 
Jaśkiewicz, awansowała na ~omoc 
biurową. Funkcję tę sprawowała 

Oddziały tkalni ZPB im. Cz. Szy. 
mańskiego w początkach roku 1950 
natriafiały ł na znaczne trudności 
przy wykonaniu planów ilościo­

wych i jakościowych . Trudności te 
wynikły ze słabego zainteresowa-

Maszyny stoją bez użytku 
W ZPW im. 9. Maja znaj· 

dują się rozne maszyny, jak 
aparaty podajnikowe, zgrzeblarka 
na len itp., które ze względu na 
inny rodzaj produkcji stoją niewy 
korzystane. Kierownictwo naszych 
zakładów kilkakrotnie już zwraca­
ło się do CZPW z prośbą o zabra­
nie tych całkiem dobrych i nada· 
jących się do produkcji maszyn. 

Jednak do tej pory nie odniosło 
to pożądanego skutku, a maszyny 
nadal stoją bezużytecznie i zwolna 
niszczaia chociaż w innvch za-

kładach mogły by doskonale słu­
żyć do produkcji. Może Ce11tr. Za­
rząd Przem. W\lłn. przypomni so 
bie. na1eszcie o istnieniu tych 
maszyn i przekaże je odpowiedniej 
gałęzi przemysłu. 

* 

E. Wileński, 
ZPW im. 9 Maja. 

:ie * 
Od Redakcji: Centralny Zarząd 

Przemysłu Wełnianego winien nie· 
zwłocznie przekazać bezużytecznie 
stojące maszyny odpowiednim za­
kładom oracy. 

nia się u nas szkoleniem zawodo­
wym tkaczy, jak również z powodu 
licznie opuszczanych przez p1aco­
wników dni roboczych. 

Obecnie, dzięki kolektywnej pra­
cy, rozwojowi wielowarsztatowoś­
ci, współzawodnictwa oraz wzmo­
żeniu poczucia obowiązku wśród 

tkaczy i personelu technicznego, na 
stępuje sy>-tematyczny wzrost ilości 
produkcji i poprawa jej jakości. 

Dla ułatwienia rozwoju wielo­
:warsztatowości w tkalni oddziału I 
dokonano gruntownego przestawia 
nia krosien w ten sposób, aby mo­
żna było pracować na 4 i 6. 
Toteż we wrześniu możemy po­
chlubić się już pewnymi osiągnię­

ciami, wypełniając plan w 102 pro-
cent. 

E. Kosiński, 
ZPB im. Szymańskiego, 

. przędzy i przystąpiły do energicz­
nej walki z tym przejawem, wpły­

. w~jąc tym samym na podniesienie 
jakości produkcji .całych naszych 
zakładów. 

Każde rzgromadzenie, czy też na­
rada wytwórcza załogi w rzakładzie 

pracy lub zebranie młodzieży, po- ., 
winny być przez nas wYkorzystane . 
na wygłoszenie 5 lub 10 minutow~j.· · 
pogadainki o aktua;Inych spra.wa.ch 
naszego ruchu. Pogadanki takie wy 
głaszać będi:iemy również przed 
spektaklami w kinach d teatr.ach, 

W ten sposób wypełniać będ"Zie· 
my rzadanie, stojące przed akty0wem 
ruchu Obrońców Pokoja - rozpo­
wszechniania wśród mas prawdy 

Natalia Gryglewska, o pokoju ..:._ kończy :tow. Flis. 
ZPB im. Stalina. i Zal. 
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GtOS !t:lITNOWSKJ 

Drogi pracy dla Polski ~ ludowej Pomysł· racjonalizatorski 
Józefa Hendrasa 

Poważnego usprawnienia w tlzie 
dzinie racjo11alnego wykorzysty­
wania odpadków dokonał racjona 
lizator Józef Hendras, członek ko , 
ła ZMP w Kutni~. 

..... , 

Jak rozwijały si:ę kwalifikacje i świadomość przodującego ZMP-ow,ca 
--·· --~···~- ·Ozorkowskich ZPB ------...-··"'-" ;' 

-
WAb'llJSZE TELD'ONY1 

n - Pow. Kom. M. o. 
31 - Pow. llada Narod°"a . 
32 - Pow. Zllkh Elektrycm1 
33 - Ml•jski Posterune' MO 
łl - Strat Pożarna 
SO -:Miejska Bada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

ł1 - Urząd.. Zdrowia 
108 - Povr. ZakL Ubesp, Wiajem 

rąclt. ul. NuułoWicia Nr ao 
20 - S'lpitu Powta~ 
h - 1.Jhesp. Społeema 

'1 - WaJenta Apteka 
51 - ChJtdmka, Aptelra 

lot - Apteka .,Pod Odeai„ -

- Nasz kol .. Józ-3! Bakalarz u­
!ÓSł w pracy - stwierdza prze 
wodnlciąc:y Zarządu Fabryczn!lgo 
ZMP rprzy Ozorokowskich Zakła· 
dach Pr:iemysłu Bawełnianego. Te 
zwięzłe słowa zawierają wiele is­
tothej tr~ści. 
ZMP~owiec Bakalarz przed 4 

laty został zatrudniony w Ozor­
kowskich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego, jako uczeń tkacki, 
W trzecim dniu praktyki tak się 
zdarzyło, że kształcąca go w zawo 
dzie tkaczka, nie przyszła do pra 
cy. Krosna jej stały bezczynnie. 
Kol. Bakalarz zgłosił się więc do 
majstra ; prośbą, aby majster 
poiwolił mu je ob.!lługiwać. Maj­
.ster odniósł się do tej prośby 
sceptycznie, ale widząc zapał 
ZMP-owca wyraził zgodę. 

I I oto kol. Bakalarz tego dnia 
stał się sensacją tkalni. Pracował 

Poważne zobowiązania robotników rolnych 
· · zespołu PGR Cielętniki 
W je$iennej akcji wykopko­

wej, podobnie jak w zmwneJ 1 

młocunianej, przodują PGR i 
spółdzielnie produkcyjne. W po­
ważnym stopniu ..... na przedtermino 
we wykonanie tych prac wpłynął 
entUZJ as tycznie podejmowany 
Czyn Pazdziemikowy. 

Wykopki w wielu zespołach 
zostały zakończone przedtermi­
nowo, wykonano wiele prac go­
s1lodarskich, mających na celu 
podniesienie poziomu warunków 
mieszkaniowych i·obotników. 
Prace te, •wykonane s:vstemem 
go3podarczym, przyniosły po· 
ważne oszczędności. 

W zespole Cielętniki, robotni 

Koło Ligi Kobiet w Różycy 
na rzecz odbudowy Stolicy 
Członkinie koła Ligi Kobiet 

w Różycy urządziły lotęrię fan­
tową, ~ której dochód w wyso­
kości llMOO zł. został przekaza­
ny na Fundusz Odbudowy Sto­
liey. 
Koło L. K. :w Róiycy jest 

stosunkowo nieliczne, niemniej 
jego członkinie wykazu.ill dużą 
aktywność i bi.arą, udział w sze· 
regu prac podejmowa:i,1ych na 
terenie gmmady. 

W Łowiczu 
czynna Jest 1\0~0 swletlica 

,,Slużba Polsce" w Łowiczu po 
siada obecnie świetlicę, której brak 
dotkliwie dawał się odczuć łowie 
kim junakom: Świetlica mieści się 
w gmachu Zarządu Powiatowego 
„Służba Polsce". $wietlica jest do 
brże urządzona i z pewnością sta­
nie się miejscem zebrań łowickiej 
mł()d~ieży, J, Pietrzak 

cy podjęli w Czyl1le Październi· 
kowym szereg gospodarczych 
zobowiązań. Aby jednak naj. 
g·odniej 4czclć 83 rocznicę Re· 
'' olueji Październikowej i II 
świiitowy Kongres Pokoju, po­
stanowili oni ponadto wysłać 
do PGR w województwie lubeL 
1:1kim - Zdżarynka - duży 
komplet młocarniany wraz z 
obsiugą techniczną i załogą.. 

PGR w Zdżarynku liczy 
12.000 ha zie1ni ornej i stanowi 
wielką ba?-ę zbożową. Ze w:i;glę­
du na doskonały tegoroczny 
urodzaj zaistniała konieczność 
zwiększenia ilości agregatów 
młocarnianych. 

I wtedy w PGR Cielętniki 
powstał projekt. wy1dania po_ 
mocy dla PGR w Zdżarynku. 
Wybrano najlepszy i najwięk­
szy agregłlt młocamiany, naj_ 
lepszą ob11ługę techniczną i skie 
rowano ekipę do Zdżarynka. 
Obsługa atrregatu postanowi_ 

ła przodow,1c miejscowym ~e· 
SJ?Ołom w pracy - wzywaJąc 
rownocześnie do współzawod­
nictwa. zespoły Dębołęka i 
BRpsk do podjęcia pracy w 
Zdzarynku. Obydwa te zespoły 
podjęły wezwanie i agregat z 
Dęhołęki ;i; obsługą już wyjechał 
do Zd:Zarynka. Zespół Babsk 
czyni końcowe przygotowania 
do wysłania swego ag-regatu. 

Mimó tak znacznego uszci;up­
lenia ilości ludzi i maszyn pr?.e· 
rzuconych do Zdżaryrtka, robot­
nicy rolni Dęboł~ki i Babska zo­
bowia.zali si~ pracować tak, by 
ub.vtek ludzi i maRzyn w niczym 
nie ·wołynfl,ł na tok i termino­
wość wyko11ania prac, a zobo­
wiązania przedterminowego 
wykonania robót polnych i go­
spodarczych - zol:ltały wykona­
ue. 

Niedociqgnięcia gminnej organizacji partyjnej 
l'rzebywljł\e wr1z ?: ekip• Z•· 

kłtdó'' im. D?.iepiyńskiea:o we 
Yi'$f Siedlce, zwiedziliśnw &"01<110· 
darstwo. mlej~cowej ukoły rolni· 
Cl$&j 01•az apóldzielnię produkcyj. .,., 

Podciaa Pt'lll~hodzenlit pl'?.U O• 

&l'J.'Ód azkolny zauw•żyliśmy wiei· 
kit Hoicl 11:epsutycłl pomidorów, 
nie zblera.nych we włdciwym eł• 
sie. Wiele do życzenia pozosta· 
wiaj'ł tu i-ównież inspekty, któ­
rych stan świadczy, że nie były 
od dłuższego czasu używane. 

Z• tego 1·odzaju nieporzfłdki po 
nosi od1lowledzlal11ość nie tylko 
kierownictwo szkoły. W niemałej 
ntierże O<lpowi~dzialna joat tu 
r6wnież. organi2l4cja. partyjna, 
k-tóra powinna c:rnwać nad nkoł4 
i 1po1obem jej g>6kpodin.·owania. 

Z1miedba.nia pracy miejscowej 
t>r~nizacji p1n·tyjnej potwierdza 
takie to, C() znuważyllśmy na. te. 
renie mle,lscowej spółdzielni pro 
dukcł'jneJ. 
C~łonkowie Rpółdilelni nai•zeka 

li n& brak maszyn .• Te4nak, jak l'.iQ 
cka:i:Rto, m1111zyny wpr11wdr.le są, 
ale zn11.j(fu.f4 11it w stanie nie rlo 
ui:ytlrn. M1miy11Rml tyl'l1i na leż~lo 
by tylko zlljQe ei~i, wyrcn10nto· 
tvać je, a wówczas spółdzielnia 
nie odczuwałllbY ich b1·aku, Tym­
cz~!Sem maszyny stoją bezużytecz 
nie, a 11le kon11envowanc, ule~ają, 
coraz v.>łtk11zenm niszczeniu. Tym 
stanem uee7.y nikt dotychczas 
ttie zainteresował aię, a uczynić 
to winna właśnie gminna 01·gani· 
zacja putyjna. 

A. Oreczko 
ZPB im. F. Dzierżyńskiel{o 

Deski otrzymała nie szkoło.a restaurator 
We wsi Bi.alej, pow. Briezlny, 

już od roku prowadzona jest bu· 
dowa azkoły. Zakończenie robót 
i oddanie 111)<0ły do użytku unie­
motliwia brak kilku mett·6w de· 
sek. 

Tymczasem właściciel reiitau· 
1•aeji w Białej, ob. Pl.Janowski, !)O 
tirałU 11aopa.trzy6 sie w ai'tykuly 
budowlanP. w takie.i iloś,d, że wy 
h\Jdował eóbie MW' sWdołę i Q• 
borę. 

F1akt ten świadczy o 11iezn._d, 
ności ortanizacji pa.11.yjnej, GRN 
or•~ Zarząd11 Zwio.zku Gminnej 
Sp6łdtlelnl „Samopomoc Chło)'­
ska". Bowiem dziwne wydaje 11.; 

za~6ite, że właiciciel tłiltaul'acji 
ma. większe możliwo~ci 111Jyskania J 
mateńałów budowlanvch, niż przed 

ataw1cltl• 01·ranizacji 1połecz• 
nych na tak donio1ły cel, jak W'./ 
końc~enie •zkoły, 

:Nie lepiej dzieje •i• w Gmin· 
nej 81'6ldzlelni, w któ1'ej w zyst 
kie towary tekitylnc, naczynia ku 
chenne itp. wykupuje miejscowe 
kuł~ćtwo, Tego również nie po· 
trafiła do1trieo rminna 01•a-aniza. 
cja. J>artyjna. . 

Gminna. Rada. N1nodo\v• i orga 
nfaacja partyjna winny zWl.'11.cać 
bac1nlej11:4łł uw•Ko na. pl'zi1jawy 
walki klaabwej na. aw~m te!'enie, 
a nit 1l~zl~ó z założonymi 1·ęka· 
mi i pło.zY.rl•d•ć 1io, jak boirac;1e 
wiejscy iti'Ujł na biednym ~ are-
ciniorolnym chłopi„ · 

E. Bogdalski 
LZWANN A·23 

sam bez jal;dejkolwiek pomocy, 
a z dwóch k1·osięn schodziła pięk 
na tkanina. Widząc to, klerr>wnik 
tka !ni, na tych miast przydżiclił l'ntl 
dwa krosna ria stałe. 

' oto kol, Bakalarz stał się sa­
mo1hielnym tkaczem. Przy prar.y 
nie szczędził trudu i wysil!<•;, a­
by n~t. zawieść pokładanego w 
nim ZAufania. Wkrótce też wyko 
nywał swą bazę w 120 proc. i pil 
nie uc:z;ył się od starszych tkaczy, 
skwapli\vie korzystał z ich rad i 
wskazówek, W niedługim czasie 
kol. Bakalarz przeszedł na obsługę 
-t krosien, na których uzyskiwał 
130 proc. wykonaniia bazy, 

dzień, dwa, zajęty był przy łado­
wani u węgla, a następnie, 2 - 3 
tygodnie chodził bez roboty. W 
domu panowała bieda. Nieraz 
szliśmy głodni spać. Kiedy przy· 
pomnę sobi~ swe smutne dzieciń -
stwo i porównam warun,ki, w któ 
rych żyję dziś, jestem szczęśliwy, 
że mogę pracować dla siebie i dla 
Polski Ludowej. $wiadomy je -
stem tego, że im większa będzie 
nasza produkcja, tym łatwiej o­
siągniemy ogólny dobrobyt; tym 
rychlej wykonamy przedtermino­
wo Plan 6-lotni, a więc przyczy 
nimy się zarazem do wzrostu sił 
pokoju na świecie. 

„ 
* * 

nikiem pracy, a zarazem najmłod 
szym racjonalizatorem w zakł~­
dzie. W tych dniach otrzymał 
wraz z innymi tkaczami premię 
w wy.!lokości 49 tys. żłotych, za 
ulepszenie zderzaka do krosien 
tkackich. To udoskonalenie przy­
niesie zakładom oszczędności na 
sumę 1.671:8ł9 złotych. 

ZMP-owiec Bakalarz biecze tak 
że żywy udział w pracy swej or­
ganizacji. Jest członkiem Zarzą­

du Fabrycznego i instruktorem or 
ganizacyjnym. Pragnie, aby koło 
ZMP rozwijało działalność i po­
tężniało. Swym przykładem pory 
wa też innych ZMP-owców. 

• • • 

Młody racjonalizator opracował 
metodę wytapiania metalt szlache 
tńych z odpadków piecowych. 
Pomysł racjonalizatorski He:n.~ 

drasa zastosowany został przez ko 
lejarzy we wszystkich dyrekcjach · r 
okręgowych Kolei Państwowych 
i przyniesie poważne oszczędności. 

Pracown· cy PZGS .: 
w Wieluniu 

zgłaszajq zobowiqzania 

,, 
~I \V Ozorkowskich Zakładach je­

szcze nie tak dawno stało p.ieczyn 
nych 60 krosien z powodu braku 
tkaczy. t<ol. B~kalarz stale obs~r Kol. Bakalarz rzeczywiście W tych dniach młodzieżowy 
wował te krosna. Często po pracy „rósł w pracy", z każdym dniem przodownik w Ozorkowskich Za~ 
zostawał, oglądał je, majstrował pogłębiało się jego uświadomie- kładach Przemysłu Bawełnianego, 
koło nich, Były w zupełnie d•)· nie klasowe. Dobrze zrozumiał, że kol. :Bakalarz, pojedzie do Warsza 
brym stanie. Na zebraniu ZMP .swą pracą przyczynia się do pod wy na Krajową Naradę Aktywu 
zobowiązał się, jako pierwszy .niesienia dóbrobytu klasy robotni 

1 

Roboczego. Opowi-a tam o swych 
przejść na obsługę 6 krosien. czej. osiągnięciach. · ' 
Młody ZMP-owiec wskazał no~ Dziś jest zasłużonym przodow· M. K. 

Pracownicy PZGS Wieluń pod· 
jęli zobowiązania ku czci Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i II 
Swiatowego Kongresu Pokoju. Zo 
bowiązali się oni do wykonania 
planu skupu ziemniaków do dnia 
22 października br. 

Ponadto pracownicy działu go„ 
spodarczego wykonają szereg re­
montów. i zabetpieczą maszyny. 
Pracownicy umysłowi wykonaj, 
szereg prac ponadplanowych. 

Franciszek Wątroba 
korespon~ent „Głosu" 

„ . (\ 

'• •• t•J 

we drogi r<>zwoju wielowarsztato 
wości w tym zakładzie. 

Za jego przy.kładem poszło wnet 
wielu ZMP-owców, poszli i 'Sta­
rzy tkacze oraz tkaczki. Kont eren[je rei on owe HUUJ[ieli uUł rnwo~OWYl~ " . ' 

W krótkim czasie ponad 100 
tkaczy przechodzi z obsługi 4 na w Zduńskiej Woli. Skierniewicach i Kutnie 
6 krosien. Dzięki temu wzmogła Zwi~kszenie wydainoścl pracy. 
się produkcja tkalni i wzrosły za upowszechnienie współzawodnictwa. 
robki tkaczy. Wielowarsztatowość racjonalizatorst~a i nowatorstwa 
w Ozorkowskich Zakładach Prze- powinno na terenie szkół .zawodo· 
mysłu Bawełnianego święci trium wych znajdować coraz szersze n• 
ty. stosowanie zarówno w metodzie naq 

I<ol. ·Bakalarz uzyskuje na 6 czania, jak i w pracy wychowaww 
krosnach przeciętnie 120 - 130 czej. Momenty te powinny oddzia· 
proc. bazy. Z krosien je«o scho- ływać na metody pracy szl<ół :zawo 
dzi przeważnie tkanina pit"!rwszej dowych, wpłynąć na puystosowa­
j11kości. Jego ochota i zapał do nie szkolenia zawodowego do po­
pracy udziela się otoczeniu. Slab trzeb nowoczesnej techniki. Jaki jest 
szym zawsze ch~tnle śpieszy z cel konferencji rejonowych, które 
pomocą. w nadchodzącą sobotę zgromadzą 

I<ol. Sakalarz jest już kilkakrot· nauczyciel! szkół zawodowych, 
nym przodownikiem pracy. z o- Zduńskiej Woli. Sklern!ewk i Kut 
kazji Swięta Odrodzenia Polski na, aby radzić nad realizacją zadań, 
Ludowej, w uznaniu zasług, prz.y. które stawią, im w. zakresie sikole­
znano mµ ,Srebrny Krzyż Zasługi. nia kadr Plan 6-letni? . 

- To był nafpiękniejszy W Skierniew,j,cach przed wojni\ 
dzień w moim życiu, gdy 'ofi'lfy:. 1łstnrała ~tylk~ Szkoła Handlowa i 
małem to odznaczenie - mówi Dokształcającą Zawodowa.. Dziś 
kol. Bakalarz. - Pamiętam swe mamy tu Państwowe Liceum Me· 
dzieciństwo - opowiada dalej, chanic:me dla 500 młodzież!Y. Pan­
- ojca, który niemal at&le pozo- stwowe Liceum Handlowe dla 470 
stawał bez pracy. Zdarzało się, że młodzieży, Państwowe Liceum Prze 

• r 

K\ub racjonalizatorów w fabryce „Krar· 
czeka na własny lokal 

Klub racjonalizato1·ów, istnie 
jący przy FabJ.'yce ,,Kraj 11 w 
Kutnie, ma r'Jważnie utrudnio­
ną pracę na kutek nieposiada­
nia własne'fo lokalu. Dotych­
c.zas ws;r.elk1e zebrania członków 
klubu odbywają się w świetlicy 
fabrycznej. Niestety, jednak lo­
kal świetlicowy nie zawsze jest 
wolny i wskutek tego p1'0.iekto· 
'vane żebrania i odczyty czę to 
nie mo~a !!ie odb?ć. 

Klub racjonalizatorów od 
pewnego cza.su urządza odczyty 
poświęcone metodzie i:;zybkościo 
wego !IPaWania metali. Odczyty 
te nie odbywają. się regularnie, 
gdyż czt1sto w zaplanowanym 
na odczyt terminie. świetlica 
jest zajęta na różne imprezy. 

Było by rzeczą słus.z,mi,, aby do 
chwili uzyskania własrtęgo Io· 
kalu przez klub rncjonalizato· 
rów Fabryki „Kraj", kierownic 
.two ąwietUcy przeznaczyło ;na 
parę godzin , w tygodniu lokal 
świetlicpw~ wyłącznie dla po­
trzeb członków klubu. Dotych. 
czai' na tym odcinku panuje 
absolutna dowolność. W termi· 
nach przewidzianych lia odczy­
ty kl~1bu racjonalizatorów odby 
wają 11ię zebrania sportowców, 
bądź urządzo.ne są innego rod:i:aju 
imprezy. Prace klubu rncjona. 
liza.tm·ow są dostatecznie wa~· 
ne, a?.eby im poświęcić więcej 
uwagi. 

Mi O 

111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'.111111111111111111111111 I Ogłoszenia . drobne 
Upnąź szorową i cnomontową, siodła, obuwie 
skóraane, gumowe i tekatylne, gatanterlt1 ZGUBIONO książeczkę 
skórzal\lł - w1lh:ki, teczki, rękawiczki, skór- z Ubezpieczalni na nazw! 
ki hłł&r)(owe, konftkcję fulrzanllt bla.my sko Burda Stanisław. 

poleca 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
SKl>llZANEGO 

16637 

ZGUBIONO wejściówkei 
fabryczną na nazwi~ko 
Zasada Weronika. 16836 

18 placówek hurtowych we wsiy1tkich 
mi111tach woj1; _3116 •klepów detallcmych. 

ZGUBIONO P<>rtfel z do­
kumentami i teczkę z przy 
rządami szewskimi. Waw 
szkowicz Mariap, Brater­
ska 26. 16835 

Na terenie województwa łódzkiego $~iat 
pracy może 7.llopatrzyć się detalicznie w na­
stępującyeh sklepach; 

w Łodzi: ul. Piotrkowska 4, ul. Piotrkowski! 
75, ul. Piotrltow•lca 271, ul. Andrzeja Struga 
18-20, Balucki Rvnek 1. Piotrkowska 84, Pl. 
Kościelny 6, Nowotki 10, Pl, Reymonta 5·6 
Piotrkowska 207, Nawrot 41, Wschodnia 72 
Targowa 43, 

Głowno - Rynek. 2, Łowicz - Bieruta 4, 

ZGUBIONO leg; zw. zaW. 
na nazwisko Topolska Da 
nie la. 16834 

ZGUBIONO dowód kole. 
jowy Nr. 868145. Zwar­
doi't Walentyna, 1 Maja 
88b. 16833 

Koń11kie - 3 Maja 19, Kutno - Królewska ZGUBIONO książeczkę 
7, Opoczno - Kościuszki 8, Ozorków - Ry. Ubezpieczalni na nar.w! 
nek J?, Pabianice - Zamkowa 30, Piotrków sko Skóra Jan. 16817 
Tryb. -' Pl. Trybunalski ;, Przy1ucha - ~GUBIONO ' leg. zw. zaw. 
Krilkowska 12, Poddębice - PI. Kościuszki nazwisko Jurga Anna, Ka 
15, Radomsko - Reymonta 15, Skierniewice . 
- Głłeckiigo 2, Sieradz - Rynek 12, To· p!tczna lO. 958 
maszów Mazow. - Antoniego 12, Wleluń - ZGUBIONO leg. zw. iaw. 
Si6radzka 2, Zgierz - Długa 16, Zduń•ka na nazwisko Sobczak He· 
Wola - Plłsudliklego 64, Żychlin - Neru· Jena. 16846 
towicn '°· · ZGU$10NO- wejiciówk~ ._. ________________ _.. , fabryczną. Czarnecka An 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllUll n~. T1r11<1wa 19, 16851 

mysłu Odzieżowego dla 150 uozniów 
oraz Pailstwowa Średnia Szkoła Za­
wodowa ucząca ~OO uczniów i uczen 
nic. Ponadto w rejonie Skietniewic 
powstały szkoły zawodowe w Brze 
zinach, Koluszkach, Rawie Mazo­
wieckiej. BiałeJ Rawskiej. Nowy1n 
Mieście i Tomaszowie ·Mazowiec~ 
kim. 

Mechaniczne, Państwową Szkołę 
Przemysłową i Państwową średnią 
S!kołę Zawodow,. W Sieradzu łst 
niejfł Państwowe Liceum Admini· 
sttacyjno-łiandlowe i Państwow• 
średnia Szkoła Zawodowa. Ponad­
to istnieją szkoły zawodo~e w Wł 
dawie, Praszce; Łasku, Karszni­
cach, Szadku, Poddębicach. War„ 
cie. Lututowie i Wieruszowie. 

Szkoły te Jednak ~I\ na ogćhłabo 
wyl'osatone, nle przestawione na 
nowe zdobycze techniki. Obrady 
nauczycielstwa tych c;zkół 1Paj11 bar­
dzo wielkie znaczenie dla zmobilizo 
wania wszystkich sił w celu naj­
lepszego wykonanl11. nałotoiwch l'lllU 
czycielstw~ _pnet .klasę robotnkzil 
zadań. ' 

I • " I 

Kluby . racjonalizatorskie 
azkołq kolełat v 

Kolejow.f kluby r11cjon lizator- ' 

'h 

Warunki lokalowe szkół za wodo 
,wych w Skierniewicach są bardzo 
ciężkie. Państwowa Srednła Szkoła 
Z11wodowa miała z dniem 1 wrzl'ś­
nia br. otworzyt warsztRty stolarki 
bqdowlanej w gmachu 11zkoły kra· 
Wieckiej. która !łlega liltwidacji, po­
mieszczenia jednak nie otrzymała. 
Ą przecież jest to szkol~, która sKu 
pia 99 proc młodziety robotniczej f 
chłopskiej i nie ma gdzie pomieścić 
maszyn. Brak również świetlicy, 
niezbędne) dla rozwoju żyda organi 
zacyJnego młodzieży. Brak też jest 
lokalu na urządzenie puqktu doży­
wiania. Młodzież szkolna pracuje w 
parowozo~ni i w Gminnych Spół­
dzielniach, ucząc się po południu 
przebywa cały czas poza domem. 
świetlica, kuchnia, magazyny i war 
sztaty miały być urządzone właśnie 
w budynku, który władze miejsco­
we przydzieliły inny1'1 instytucjom. 

skie w Lodzi, Ostrowiu Wlkp., Kar 
sznicach, Częstochowie i Kutnie 
rozpoczęły dziął1tlność w zakresie 
doszkalania w zawodzie kolejarzy­
·r:i::emieśln~ków, pn.eującyoh w „ 
w~rszt11tach meehłlnicznych i elek , "'"" 
trotechnicznych. . '·""'c, 

W rejonie Zduńskiej Woli szkol 
nktwo rozwija się bardzo ·szybko. 
Przed wojną istniały Pa1\stwo­
we St·ednie Szkoły Dok9ztałca.ląee 
Zawodowe w Zdui\Śklc.l Woli, 
Wieruszewie oraz ~ Sieradz!ł. Dzla 
mamy w Zduńskiej Woli Liceum 

Doszkalanie p•towadzone jest w 
formie ~urś6w rysunku wa:t"sztato 1 

• 
wego. Przy klubach w Łodzt Kali-
skiej i Ostrowiu Wlkp. powstały 
kursy kreślarskie, pr:ieznaczone 
dla najzdolniej~zych absolwentów 
kursów rysunku. 

Szkoli się aktyw eminnych rad. narodowych 
W zorganizowal'\ych przy prezy-1 aktyw 4minnyoh rad narodowych, 

diach wojewódzkich -rad narodo- a Więc r6wnloi l na ozłol\Mw ko 
wych osrodkach szkoleniowych miDji ORN. 
zakończyły Bię pierwsze turnusy Doszkalanie aktyWU rad narodo 
szkoleniowe dla czlonków prezy- wyc:h umożliwi dalsze usprawnie· 
diów gminnych rad 11arodowych. nie pracy aparatu terenowej wła· 
Zapoczątkowały one systcmatyci- dzy państwowej, przyczyni !ił; 
ną akcję doszkalania aktywu rad do wytwor;zenia nowego, socjali­
narodowych na szczeblu gmin- st.yczneio, wolnego od biurokraty 
nym, zmu stylu pracy or~z wzrnoto jo(a 

Na kursach szkoleniowych ak.- czujność na troski i potrzeby rn11 
tyw gminnych rad narodowych, re pracujących. 

krutujllCY się w przeważającej -------------­
miei·ze z przodujllcych robotników 
i chłopów, zaznajamia się ze zwią 
zanymi z ich pracą zągadnieniami 
z dziedzi11Y administracji, prawa, 
polityki finansowej, jak również 
pogłębia swoje wiadomości poll­
tyczne i społeczne. Uczestnicy kur 
sów odbywają również szkolenie 
praktyczne w terenie. 

Do końca marca przyszłego ro­
ku b~dą w ten sposób przeszkole­
ni wszyscy członkowie prezydiów 
gminnych rad narodowych. W przy 
szłości systematyczne przeszkala­
nie rozszerzone zostanie na cały 

Gmina Rzeczyca 
polepsza •tan dró1 

w gminie Rztczyc:a dzlęld -pr•cv 
szcirwarkowej wykonano 1zereg po• 
Wl\tnych robót dfogowych. 

Na rok 1950 pliln przewiduje 13.67~ 
dniówek pieszych uarwarku, 21 ciego 
wykonano już 12.433 dni6wkl· Zwie• 
zjono 319 metrów sze~clennyc)\ ka• 
mienia oraz ułożono na jednej z dróg 
60 m. gruzu. Dokonano :napr11w ftll 
odcinkach dróg gminnych, prowadzi\• 
cych do spółd:ziclń produkcyjnych. 

K. M. 

Słuchacze . stawili sią - preleeent nie przybył 
W Proboszczewicach w ubie­

głą niedzielę miał się odbyć od­
czyt zorganizowany przez 'l'o­
warzystwo Wiedzy Powszech­
nej. Tematem odczytu miało 
być omówienie Planu 6·letnie­
go. Prelegentem miał być ob. 
Bronisław Potuchowski. 

O mają.cym się odby-ć odezy~ 
c·, zawiadomi-ono rnieszkańc6w 
gromady przez rozwieszenie in. 
formu,iilCYCh plakatów. W dniu 
odczytu i:;ala była. wypełni-ona 
po brzc2·i. Niestety, nie zjawił 

się prelegent. Wywołało to -po. 
ważną. konsternację. Za11tępeiy 
1:eferat wy3ło11ił jeden z 
ZMP-owców, 

Niemniej jednak trzeba pod­
kreślić, że zlekcewailenie sobie 
przez prelegenta tej impre,,;y, 
wymaga napiętnowania.. Sądii· 
my, że Tow. Wiedzy Powszech· 
nej zajmie sie t" spraw'l i 1111. 
przyszłość podobne fakty nie 
bi;dą miały mfojsca. 

Zygmunt Sencerek 
korespondent „Głosu'' 

') 

,. 
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Ze sportu 

W WARSZAWIE • 
I BRNIE 

Dotychczasowy bilans 
międzypaństwowych spotkań 

Po~ska-CSR 

Przed 1·utrze1"szymi spotkaniami międzypaństwowymi ~~~~ ~:: i~::~~w1 :f}W!i). 
1927 r. Praga 2:3 (0:2). 

Co pisało proso łódzko w dn. 21 pożdz1e1rnko i930 r: 
P 

' 
k C h ł · • "ł e n z" ne)· 1928 r. Praga 0:1 (0:1). 0 S 0 - ZeC OS QWQC)C, W pt C 0 1929 r. Kraków 2:2 (2:1). 

POLOWĄ.NIE NA WIĘŻNIÓW 
NA UL. KRASZEWSKIEGO 

SZWEDZI KUPU.JĄ MONOPOL 
ZAPAŁCZANY 

1930 r. Praga 1:2 (1:1). 

Wsz . e k~',·' .intrze.isze imprezy sp-0rtowe nie tylko u nas w Ło-· 1 Polska I. Jurowicz, Janduda, Fla· 1931 r. Warszawa 0:4 (0:1). 
~ dzi, ale w całej Polsce bledną wobec międzypań· nek, Sus~c~Y_k, Cebula, Wiec~orek, 1933 r. Warszawa 1:2 (0:1). 

stwowego meczu piłkarskiego Czechosłowacja - Polska, który rozegr~- Alsze~, C1eśbk, Kohut, Gracz 1 Mor 1947 r. Praga 3:6 (0:1.). Bramki 
Trzech żołnierzy uciekło w dniu 

wczorajszym z wojskowego wię­
zienia przy ul. Krastzewskiego. 
żandarmi rzucili się w pogoń za 
uci€kającynri. Oddano szereg strza­
łów. 

Gazety donoszą, że sfery rZ<łdowe 
prowadzą pe:trakt:oicje z bankierami 
szwedzkimi o pożyczkę w wysokości 
25 milionów dolarów Pod zastaw 
tei pożyczki Szwedzi mają otrzy­
mać Polski Monopol Zapałczany. 

ny ?..ostanie, w niedzielę na stadionie Wojsl<a Polskiego w Warszawie darskt. . . d,la Polski zdobyli: Cieślik 2 i 
9 godzinie 12.05. Polska II. Borucz, SobkoWJak, .G~1 H~gendorf. 

· mas, Słoma, Szczurek, Szczepański, I 1948 r. Warszawa 3:1 (2:0). 
Mecz nasze.i reprezentacyjnej je- scłych rozmyślaniach jest jedno. Na Trampisz, Anioła, Brajter, Krasów· Bramki d\a Polski zdobyli: Cie· 

Strzelanina na ul. Kraszewskie.;o 
spowodowała panikę wśród mie­
szkańców i .przypadkowych prze­
chodniów. 

Jak się okazllie Koncern Kreu­
gera już zadatkował tę t~ansakc;ę 
pożyczką w wysokości 6 milionów 
dolarów. 

denastki z reprezentacja Czechosło- sza drużyna. która wystąpi jutro w ka, Wiśniewski. I ślik, Gracz, Spodzieja. 
wacji już od dłuż5ze~o czasu spędza Warszawie składa się z pi!karzy Skład powyższy jeszcze w osta· 1949 r. Vitkovice o:2 (O:O). 
sen 7. powiek entuzjastów piłki noż starszych, zaprawionych już w .nie- tnie.i chwili może ulec zmianie. -----------------

Jednego z więżniów udało się 
ująć, dwaj zbiegli w niewiado­
mym kierunku. 

TRAMWAJ JEST, 
ALE NIE DLA WSZYSTKICH 
Orgamzacje pracownicze zwróciły 

się do władrl o ,zniesienie nocnej ta­
ryfy biletowej na tramwajach pod­
miejskich. Nadmiernie wysoka tary 
fa nocna powoduje, że robotnicy za­
mieszkali poza Łodizią - nie korzy­
stają z tramwajów podmiejskich, od 
bY\Vając codziennie wieloki<!ometro­
we wędrówki- do pracy. 

UCIECZKA ZŁOTA 
Z BANKU POLSKIEGO 

Zapas złota i walut zagranicznych 
w Banku Połsk:im w ciągu pierw­
szych dziewięciu miesięcy 1930 roku 
zmniejszył się o dalsze 230 milionów 
złotych i wynosi obecnie zaledwie 
297 milionów .zł. 

KRYZYS W CYFRACH 
„Głos Poranny". opierając się n.i 

sp!t"awozdaniach łódzkiej !!by Skar· 
bowej podaje, że w roku 1929 na te­
renie Łodzi i okręgu - zlikwidowa­
no 3.164 przedsiębiorstwa. W licz­
bie tej było 2345 zakładów o cha­
rakterze wyłączn:e prnemysłowym. 

Prócz tego na terenie całego kra· 
ju rzlikwidowano w roku 1929 ogó­
łem 19.582 przeds·iębiorstwa. które 
zatrudniały kilkaset tysięcy ludzi. 

ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW 
W BIAŁYMSTOKU 

Po długotrwałym strajku, robotni­
cy przemysłu wełnianego w Białym 
stoku otrzymali wyrównanie płac do 
wysokości obowiązującego dotych­
czas cennika. Fabrykanci podpisali 
umowę, w której zobowiązują się 
pr.zerwać systematyczne obniżanie 

zarobków. 

nej i \Vywołuje szereg dyskusji oraz jednym spotkaniu międzypaf1stwo­
sporów co do wyniku tego spotka- wym, którzy łatwo nie dadzą sobie 
nia. Nasza opinia sportowa jest i wydrzeć zwycięstwa. 
tym r::izem p0dzielona. Jedni wierzą 
w „czarodziejska różdżkę" obecne­
go trenera naslei reprezentacji Wę 
gra Seidla - drudzy, mając żywo 
w pamięci dotychczasowy bilans 
„styków" polsko - czechosłowackich, 
co do wyniku niedzielnego są na­
stroieni racze.i pesymistycznie„. 

STARANNE PRZYGO'.I'OWANJA 
CZECHOSŁOWAKÓW 

Do jutrzejszego spotkania piłka­
rze czechosłowaccy przygotowywali 
się. trzeba przyznać, bardzo staran­
nie. Pod opieką swych trenerów 
Boksey i Vytlacila przebywali osta 
tnio w Chnczi. pięknym zamku po­
łożonym ok9ło 50 km od Pragi, i nie 
zuniedbali niczego, aby jutro stanąć 
na boisku Wojska Polskiego w peł­
ni sił, w jak najlepsze.i formie i z 
jak na.ilepsz.ym samopoczuciem. 

GDZIE TKWI 
NIEBEZPrnCZERSTWO? 

W BRNIE MOŻE ZAJSC 
NIESPODZIANKA 

Równocześnie ze spotkaniem 
CSR I - Polska I w Warszawie, w 
Brnie rozegrane zostanie spotkanie 
drugich reprezentacji Polski i Cze­
chosłowacji. W przeci"vieństwie do 
reprezentacji warszawskiej, druga 
nasza reprezentacja występująca .iu 
tro w Brnie składa się z zawodni­
ków młodych, zapowiadających sie 
na dobrych piłkarzy. Atutem dru­
giej naszej reprezentacji powinna 
by{: zatem szybkość i bardziej agre­
sywny stosunek do .„ bramki gospo­
darzy, wskutek czego . jeśli mamy 
mówić o„. niespodziankach, to na­
szym zdaniem, więcej szans na te 
miłe niespodzianki winniśmy dawać 
drugie.i naszej reprezentacji walczą 
ce.i w Brnie. 

TE Y 
Przed ta~ poważnym spotkaniem 

A T R jakie nas cżeka jutro nasza kadra 
· · reprezentacyjna t€ż nie „zasypiała 

gruszek w - popiele". Trener węgier 
PAŃSTWOWY fEATR NOWY I l'AŃ8TWOWY · TEATR ż.YUOW81il . ski Seid! w-krótkim stosunkowo cza 

SKŁADY NASZYCH DRUŻYN 
Składy naszych drużyn, .iak wie­

my zostały już ustalone. Wyglądają 
one następująco: 

trzęsowski wa1·czy jutro 
n~ rin~u łódzkim 

(ul. Daseyńsb.iego' 34 tel. 181-34) (ul. Jaracza 2, tel. 2~7·4~) sie potrafiLjuż wycisnąć z naszych 
Dziś, o godz. 16 i 19.15 „13ohatero Od dnia 6 do 21 paźd?.1ermka wo· chłopc;ów siódme poty i przestawić 

wie dnia powszedniego" . . O godz. 16 bee wyjazdu na występy do Wro· styl .ich gi:y na nowoczesny futbal 
przedsfaw'.i'enie zamknięte cławia i Warszav.'Y teat? nieczynny polegający _na zaskakujących „eros-

W nadchodzącą niedzielę w hali 
sportowej Zr.zeszenia Włóknia1·z od· 
będzie się mecz pięścfai-ski o wejście 
do drugiej ligi. Przeciwnikie111 mi­
st.~·za okręiru łódz11.-ieg.o - Bawełny 
l~ędzie silny zespół wojskowy OWKS 
z Lublina. Goście ostatnio pokonali 
drużynę Związ.kowca. (Poznań) w sto 
sunku 9:7. Zespół OWKS (Lublin) 
przyjeżdża do naszego mfasta w naj· 
s:lniejszym składzie z Kukielem, 
Matlochem, Trzęsowskim i ·Stecem 
na czele. 

P'Af.iS'l'WOWI 
TEATR 1M. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 

króli" Szekspira. Wszystkie bilety 
wyprzedane. O godz. 19.15 „Sp1·a­
wa Pawła Eszteraga". Al. Gergehr. 

PAŃS'l'WOWl'. 
TEATR POWSZECHNJ 

(uL Obrońców Stalingradu 21 
' tel 150-36) 

O.statrue dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruc:>Jkowskiego pt. „Niemcy" 

Kasa czynna od g-0dz. 10 do 13 i 
od 16. . 

Zniżki \va:ime. 

TEATH KOMEDil MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19;15 „Swobodny wiatr". 

- sach" i taktyce pilnowania swego 
'l'EA'l'R ZIMOWY „OSA" przeciwnik~. Niestety - jak słu,:;z-

(uL Traugutta 1. teL 272-70) nie zwraca uwagę „Przegląd Spor.to 
Godz. 19.30 „śluby murarskie" - wy" - nie ma na świecie takiej si 

czyli „Wodewil Wan~awski" Gozda· ły, która zdolna byłaby w ciągu kil­
wy i Stępnia. ku tygodni zmienić nawyki zakorze 

nione od wielu, wielu lat ..• 
TEATR „ARLEKIN" 

Godz. 17 i 19.15 ....:.... widowisko 
„Sambo i lew". 
Kasa czynna codzien:iie od godz. 

TEATR PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 

I tu na}Większe naszym zdaniem 
l)t. niebezpieczeństwo. Drużyna nasza 

w obliczu . groźnego przeciwnika mo 
10. że łatwo stracić głowę (tym bardziej, 

że napotyka podobno na trudności 
w p9rozumieniu się ze swym trene 

pt. rem) i może zagrać znów naszym sta 
rym systemem. 
Jedyną pociechą w .tych niewe• 

Łodzia•nie rówmez przeciwstawią. 
swych najleps.zych pięściarzy z Anie 
lakiem, Kowalskim, Szczepockim, 'Va 
las.zczYkiem i Unęd<>wiczem n~ ąe· 
le. 

PAŃSTWOWY CYRK Nr .t, 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia 

....„-.......................................................... „ ..•••.•.............. „ .. ..... 
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od Co · usłyszymy przez radio 
go_dz. 12. Program na sobotę 21 października (Ł) Felieton ty.godniowy. 1'8,5i (Ł.) • 

KJ[NA 
1950 r. Program lok. na jutro. 19.00 „Wsze 

11.50 „Gios mają kobiety", 1'1.57 chnica Radiowa", 19.20 Audycja z 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik, 1(3,30 cyklu: „Stanisław Moniuszko". 19.55 
Aud. szkolna dla klas III-IV, 13.50: Polska pieśń masowa. 20.00 Dzien­
Koncert solistów, 14.20 Przegląd kul nik. 20.35 (Ł) „Przy sobocie po ro· 
turalny. 14.30 Aud. szkolna dla klas bocie" - Transmisja z Zakł. Przem. 
licealnych. 15.00 Koncert Ork. Rozgł. Chemicznego w Pabianicach. Wyk.: 

ADRiA dla młodzieży (Stalina 1) WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Piętnastoletni kapitan", dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc", godz. 
16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 31") 
„Potępie11cy", dod. „Ciernik" 
gódz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

BAŁTYK (Nai11towicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd sportowy" Nr. 4·50, 
godz. 16, 18,30, · 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 

„Orzeł Kaukazu" U seria 
cJod. „świat :Młody~h" 11·49 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 

{'.;ACHĘTA (Zgierska 26) 
12) 

„Orzeł .Kaukazu" 1 seria. 
dod. „Granica pokoju". 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

Szcz.ech'tskiej. 15.30 Aud. dla świe- Chór i 0rk. ŁRPR. p.d. At Tarskie· 
tlic dziecięcych. 16.00 Poemat Sym- go, W. Heinrichówna ~ skrzypce, 
foniczny „Troja". 16.20 (Ł) Trans· E. Szynkarski.- tenor, K. Bacewicz 
misja z meczu ŁKS - Gwardia. 16.50 - akomp. 21.35 Muzyka i aktualnoś 
(Ł) Aktualności łódzkie. 17.00 Dzien ci. 22.00 „Star.e i nowe" - odcinek 
nik popołudniowy, 17.16 Mozaika powieści L. Rudnickiego. 22.20 Kon­
muzyczna. 17.45 Poradnik językowy. cert. Transm. z Pragi. 23.00 Ostat-
18.00 (Ł) „Tayang budzi się" - słu· nie wiadomości. 23.10 „Rozmowy mu 

I chowisko vtg. sztuki Fr. Wolfa. 1'8.451 rzyczne". 

Kolarze zamykaią jutro sezon 
, . . 

wysc1~am• na szoste 
I 

Zal'Ząd ŁOZKol. w niedzielę, dnia Zapisy prnyjmowane będą w sobo· 
22 października br. organfauje czte· tę, dnia 21 października br. od god-i;. 
ry wyścigi szosowe: dla kartowiczów 16 cło 20 w lokalu ŁOZKol., pr~J 
na dystansie 75 km, .dla stowarzy· ul. Piotrko·wskiej 67, lewa oficyna, 
szonych posiadaczy rowerów zwy· II piętro. 
kłych na dyst:insie 3~ ~m, dla nie· j Zapilly będą przyjmowane jeszeze 
stowarzysz?neJ młodziezy na SPO w niedzielę rano od godz. 8 w par!rn 
na dy~tayi~ie 20 km, dla sfowa~·zyszo 1 P~niatowskiego, obok atelier ·film/)· 
nych i mestowa~zys·zonych kobiet ·1a I wego _ przed wymarszem do defila 
SPO na dystansie 10 km. dy pi'Zez miasto w ramach uroczy· 

: stości zamknięcia sezonu kolarskie­! go - gdzie zawodnicy . otrzymaią. 
• numery startowe. 

w Norwegii j Zaznacza się, że zawodnicy, którzy 
• 

1 
nie st11wią się w parku Poniatow· 

MOSKWA. Ost.~tn~ mecz w swym ; skiego po odbiór numerków nie toę· 
turnee ~o Norwegu ~iłkarze S~a~ta.ka I dą dopuszczeni do wyścigów na miej 
rozeg'.ah w T.rondheim, zwyc1ęza1ąc , scu sta1:tu, to jest na szosie rz.gow-
tamteJszą druzynę 7:0 (2:0). I skiej. 
Już w siódmej minucie Spartak zdo • ---------------­

bywa prowadzenie ze strzału Nietto ; p I k ll.Sf? 
a w 13 Trofimow ustala wynik do ' o s a-C no eterzę ... 

I 

przerwy. Po zmianie. s.tron piłkarze! a dwie Centl"ale 
norwescy ostro atakują. Jednak Spar' • · :- . • 
tak znów uzyskuje przewagę i .zdo, na holsku W Hełeoowre 
bywa następne· bramki ze s trzałów I Jutro na boisku w }ielenowie ro­
Trofimowa, Dementiewa, Nikołajewa., zegrany. zosta;i.ie o godz. 11 ~e~z 

. . . • . I piłkarski pomiędzy Centralą Tekstyl-
Strzelcem szosteJ bramki iest znow I ną a Centralą Skórzaną, . z którego 
Trofimow a na 7 minut przed koń- dochód organizatorzy przeznaczają 
cem Nikołajew ustala wynik spotka- na radiofonizację wsi. 
nia. · Mecz Polska CSR w wa/szawie bę· 

Mimo padającego w czasie meczu dzie transmitowany przez radio. 
deszczu trybuny stadionu były 

szczelnie wypełnione a publiczność 

norweska gorąco oklaskiwała za­
grania piłkarzy radzieckich. 

Dziś· mecz ligowy · 
CWKS (Warszawa} 

- ŁKS Włókniarz 
Dzisiaj • gdlbhlte U łia iładionle 

ŁKS Włókniarza odbędzie się mecz 
piłkarski o mistrzostwo I ligl pomię­
dzy CWKS (Warszawa) a drużyną 
gospodarzy. 

Mecz 
na odbudowę Warszawy 

Załoga ZPW im. J. Niedzieiilie. 
go wspólnie z Centralnym Zarzą· 

imperialiścl grają, ta.k tit-Owska 
żmija tańczy. 

dem Przemysłu Weł·nianeg-0 zor· Jak 
ganizowała mecz piłki nożnej. 
Meez za:kończył się zwycięstwem 

~:::~~~~~i. J. Niedzielskiego wl TABELA WJGRAfłJCff 
Całk~wity doohód \V k>vocie 

23.500 zł p11zekazano na rzecz 
odhmfowy Warszaw-8. 

B. Łukaszewicz. 
żPW int. J. Niedzielsk<iego 

• 

Drugi dzień ciągnienia 
Il klasy 

Główna wygra11a. dnia 1.000.000 zł. 
padła na • Nrr 24437 w Krakowie, Nr 
52551 w Warszawie. 

gram Aktualności Kraj. i Zagran." 
Nr. 40·50, :r<:ronika Nr. 43-50, ,;Plon 
pokoju", „Wieźniowie mgieł". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, ::!O, 21· ŻYCIODAJNA WODA 

Wygrane Po 500.000 zł. padły na 
·Nir N~: 5158 251539 45167 548!19 76548. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
N1· Nr 53080 . 65865 67022. 

HEL (Legionów 2) Kin<> nie-
ctynne ·z p_ó'wodu remontu 

MUZA (Pabianicka l'ff<) · „Strój ga • 
· łowy", dod. „W kraju socjalizmu" 
Nr 5-50, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów", dod. „Po:,ój 
zwycięży", godz. 17, 19. 21 . 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZV::JJWlOśNJE (Żeromskiego 76) 
„Albeniz", dod. „Wszyscy chcemy 
wi.dzieć", godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

REKORD (Rzgowska 2) „P~stelnia 
Parme1'tska" 1 seria, dod. „Granica 
pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzież.y niedozwolony) 

'ROBOTNIK tKiliJi.skiego 178) 
„Se!l o miłości" , dąd. „Gady i pła 
zy", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedo:z.wolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „śpiewak l'liC' 

z~1any", dod. „Słoneczna Polana" 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14 l 

STYLOWY \Kili!is~'.ego 123) 
„NowY dom", dod. „świętą piesm 

· łotewskiej", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży ;1ov.~żej lat .12), 

śWlT (Bałucki Rynek ~) „Stiepan 
Razin", dod. „Na Uzińskim szla 
ku", godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 121 

l'ATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
ziinowYm) ·„S~mienie~·, dod. „Pne 
61ąd sportowy'' Nr, .:i·50 
godz. 1.6.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżeJ lat L2) 

L'ĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego ;t) „Cesarski 
słowik", dod. ·„Pie.rwsZY, czyn mł!> 
dzieży bułgarskiej" , 
god~. 16.30, 18.30, 20.30 

1\o'ŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Bitwa. stalingradzka" I seria, 
dod. ,.W Północnej Korei". 
g-odz. 15.30, 18, 20.30 

Niedawno wYSzła w Moskwie 
powieść Aleksego Kożewnikowa, 
pt. „życiodajna woda". Książka 
porusza. jedno z najbardziej pa· 
sjonujących zagadnień doby obec· 
nej: przeobrażani~ przyrody 
przez Judzi radzieckich, ich walkę 
z posuchą tym odwiecznym 
wrogiem ludzkości. 

Rzecz dzie,je się w Chakassji, 
autonomicznym obwodzie Syberii. 
Początki dziejów starożytnego 
szczepu Chakassów gin11- w po· 
mroce wieków. Niegdyś szczycili 
się oni wysoką kultmą rolniczą, 
posiadali rozgałęzioną sieć kana· 
łów nawadniających. 

Ale przed siedmiu i pół wie· 
kam'i przeszły tędy dzikie ho1·dy 
Dżingis Chana, zrównały z zie· 
mią ludne miasta, zniszcz'yły o­
grody, lasy, ka.nały irygacyjnf. 
Urodzajne ongiś ziemie chakas­
skie za.mieniły się w goły, bez· 
płodny step, 11 mieszkaiky stali 
się ubogimi pastuchami. 

Gdy przyszła tu władza radzie· 
eka, 1·ozpoczęła się dla Chakas· 
sów era odrodzenia. Ludność 
znów zaczęła zajmować się upra­
wą roli. Na mocy uchwały rządu 
radzieckiego powstała w Chakas· 
sji doświadczalna stacja nawad­
niania pól. Jej badania i pra~e 
ws.kazały drogę przeksz.tałcema 
chakasskich stepów w urodzajną 
krainę. 

Ten właśnie proces przeobraża­
nia przyrody w Chakass.ji jest te· 
matem powieści Kożewnikow~. 
Osnuta jest ona na tle prawdz1· 
wych wydarzeń, bohaterowie . jej 
wzięci są z życia. 

... * 
* .„Po wojnie pnyjeżd~ do O:ka· 

kassji doświadczo11y działl!Gz go· 
spodarczy, Łutonin; zostaje mia­
nowany dyrektorem stadniny pań 
stwowej. Objeżdżając ciągnące 
się na przestrzeni 300 tys. ha pa· 
stwiska: dowiaduje się od miejsco 
wej ludności, że mimo tak ogrom 
nych łąk, konie często głodują. 
Deszcze należą do rzadkości; wy 
palone stepy da.ją za mało paszy; 
zbiory na polach są marne. Hura 
ganowe wiatry unoszą często u­
prawioną już, urodzajną warstwę 
gleby. 

Dotychcz.asowy dyrektor Za· 
striocha oraz przedstawiciel Zje­
dnoczenia Stadnin Pa11stwowych, 
Rubcewicz, stoją na stanowisku, 
że w Chakassji można jedynie ho 
dować bydło, rozwijanie rolni(:· 
twa - icl1 zdaniem - jest nien}O 
żliwe. 

Jednak Łutonin ·przeciwstawia 
się zdecydowanie tej opinii. Przy 
chodzą mu z pomocą zoo-technik 
Oreszkow, sekretarz. organi~cji 
partyjnej Domna Borisowna, a· 
gronom lrten i a.rcheol,og Aspat 
Kongarow. Ludzie ci wierzą, ie 
ziemię chakasską można prze· 
kształcić w kwitnący ogród. Irten 
zwraca uwagę nowego dyrekto1·a 
na osiągnięcia stacji doświadoza.l· 
nej, która potrafiła na nawodnio 
nych ziemiach zebrać obfite pło· 
ny. 
Łµtonin Wl'az z meli-oratorami -

pracownikami stacji doświadczał· 
nej, - dochodzi do przekonania, 
że na terytorium stadnin, przez 
które przepływają dwie rzeczki, 
można w krótkim czasie i be.z 
większych kosztów założyć s1ec 
kanałów nawadniających • .A:le kie 

dy rozpocząć budowę'? Gdzie zna 
leźć ludzi do pn<:.y '? Łutonin po· 
stanawia przerwać siew i wszyst 
kich robotników przerzucić na bu 
dowę zapory i kopanie kanałów. 
Cały kolektyw wychodzi na bu· 
c!'towę. tutonin- natchnął ludzi swo 
ją ideą, potrafił obudzić w nich 
zapał do pracy. 
śmiałe poczynania Łutonina nie 

znajdują' jednak poparcia Rubce­
wicza. 
żąda on natychmiastowego 

przerwania prac, nieobjętych pla 
nem i kontymwwania siewu. Ten 
oderwany od ż.ycia biurokrata po 
suwa się aż do zwolnienia Łuto· 
nina z pracy. 

W Komitecie Obwodowym par· 
tii staje na porządku dziennym 
sprawa sytuacji w stadninach. 
Działalność Rubcewicza poddana 
jest ostrej krytyce. J(omitet po· 
.piera inicjatywę Łutonina. Dyrek 
tor-nowator powraca na stanowi· 
sko i kontynuuje sw·.oje dzieło. 
Jego praca przynosi wspaniałe 
owoce: na. nawodnionej ?.iemi wy· 
rastają bogate plony; pastwiska 
dają wy.starczającą ilość paszy. 

Pod wpływem Łutonina kolek· 
tyw nakreśla sobie jeszcze szer· 
sze zadania i przystępuje do i::h 
realizacji: zakłada się ogrody, 
pola otacza . się ochronnymi pasa· 
mi leśnymi, w wąwozach tworzy 
się zbiorruiki wodne w celu za· 
trzymania wód wiosennych dla :ia 
wadniania nowych terenów. Mą· 
drze wykorzystana woda oraz o­
chronne pasy leśne przywracają 
życie nieurodzajnej, wypalonej 
słońcem ziemi chakasskiej, czynią 
z niej krainę olifitości. 

Liczne ro~działy powieści Ko· 

żewnikowa. poświęcone są, działa.ł­
ności chakasskiej stacji doświad· 
czaln,ej. l\[e!ioratorzy i pracowni­
cy naukowi stacji \vynaleźli no­
wy, prosty, a jednocześnie dużo 
lepszy sposób nawadniania: ::io· 
rzucili oni system zakładania sta 
łych kanałów, p0częli stosować 
kanały tymczasowe. Przed rozpo· 
częciem siewu, na og.ronmym. ob· 
szarze, do którego doprowadzony 
jes.t kanał główny, traktor z przy 
czepioną doń maszyną przekopu· 
je kanały tyrncz.aspwe. Natych· 
miast pe> nawodnieniu cały obszar 
zrównuje się. Po siewie, w ceiu 
dokonania , następnych nawod­
nień, kopie się znów kanały tym 
czasowe. 'Tego rodzaju teclmika 
nawodnienia dała doskonałe wy· 
niki. 
Właśnie o tych osiągnięcia~h 

chakasskich melioratorów pisze 
w swej powiesc1 Kożewniko\v. 
Dzięki jego kśiążce nowy systeJ.ll 
nawodnienia nabrał w kraju sz;e­
rokieg.o rozgł~u. Pracownicy sta 
cji chakasskiej wezwani zostali 
do Moskwy, gdzie opowiedzieli 
szczegółowo o swych metodach 
pracy, które inzynieść mogą całej 
gospodarce narodowej ogromue 
oszczędności. Ten nowy system l­
rygacy jny wprowadza się obecnie 
na całym terytorium ZSRR, . w 
myśl uchwałY rządu radzieckiego 
powziętej w sierpniu br. 
Książka Kożewnikowa wprowa· 

dza ·czyteln.i•ka w nowy, niezmier· 
nie interesują<;y świa.t. ©dmalowll 
je ona powojenne iycie ludzi ra· 
dzieckich, śmiałych nowatorów, 
ich walkę o przeobrażenie przy· 
rody w imię dobra narodu. 

A. ~lozenln. 

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr Nr 4634 11402 12893 25660 34441 
34751 46518 47269 53943 57469 59020 
67365 68527 72976 75975 80557 sa212 
86270 91409 93380 101939 102548 
103365 103805 114254 119171. 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr 2955 5856 10620 10764 20700 
31737 33371 34572 39145 41405 4460~ 
61631 63231 66303 69757 71574 74330 
76102 76610 79732 81167 85874 86870 
87178 95895 100520 104722 127969. 

OC.Ol . l 
Orian &.64zkleco Komtteta l WoJe· 
w6dzkleso Komltehl PollkleJ ZJe­

dDocsoneJ PartU RobotnlcuJ 
BedecaJes 

&OLBGIOM BEDAXCY~& 
'relefoa:n 

Redaktor naCle!DY US.tł 
zucępca red. naczelneso ·ua-u 
Sekretarz odpowfedzlalllJ' 2u-os 
Dział partyj" 118-JS 
Ddal koTe8ponden~ robr!• 

ntczycb 1 CblOPlkl.cb oru 
redaktorów 1uetek łcfen-
117cb 11M2 

Dztał mutaejl . W-29 
Dllał mfe3stl l IDOrtO"' lM-21 

'lftWD. I l U 
Dllal ekODom!CZQ: 118-U 
ostał IOlD1 !Sł-tł 

WWWll. • 
Redd:CSe DOCD:I l'JWI 

Kolpoirtat. 
r..6dł, Ptot:rl!:owsb ft. .... m.21 
AdmiDlltracja 280-U 
l:lllał Olłoae6: t.6dł. Ptotrkow-

1u iua. teL w-a t 111-'1'1 
w~awcsa asw .,prua• 

Ab, Bed.1 t.6cU, Ploukowllka a, 
m-e11 Dlęłfo. 

1Dftllr. _... Gnł. BSW nPrua" 
t.6Gł. aL ZWl!ti 1,, tel aoa.a. 
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